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GAZETA LWOWSKA
. M y c h o d z i  codzienn ie  o godz in ie  5 .po po łudn iu  

z w yją tk iem  d n i  pośw ią teeznycii .
N u m e r  p o jed y n czy  kosz tu je  w m iej  sou 10 h a l . 

p e ez tą   ̂ 16 Lal. — B iu r a  U cdakc y i  i A din in is t raoy i  
ul ica O zarnieokiogo 1. 10. — E k s j -e d y c y a  m iejscow a 
w biur/.e d z ie n n ik ó w  St.  Sokołowskiego, u l ica  Jagiel­
lońska I. 3. — L is ty  n a l e ż y  tdankować.

K eklan iaeye  o tw ar te  w olne  od opluty.

Telefon R odakey i  N r .  88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

roczn ie  . . . . 32  K i ćw ic rćro czn ie  O X —  h. j rocznie . . 24 K j ów ierć roczn ie  . . 8  X
półroczn ie . . . 16 K j miesięcznie 2  K 70 h. ;j półroczn ie. . . 12 X ; m iesięcznie. . , 2 K

W Nieuiozoab 3 K 20 li miesifoznie. We wszystkick innycli państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukow y i literacki1*, dodatek miesięczny do Gazdy L m m t rej, otrzymują eato- 

i półroczni abom-noi bezpłatnie, jednakże ei tylko; którzy prenumerują od 1 stycznia cło końca czerwca 
lun od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi I X 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowa po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce, miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (T. de Kaczkowski) 38 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

C2ył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Kazimierza Piotra L a s k o w s k i e g o, eme­
rytowanego rad<a Dworu i właściciela dóbr 
y  Bażanówce, na prezesa Rady powiatowej 
y Sanoku.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
(i2y ł Najwyższem postanowieniem z dnia 2,5 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej ma­
gistra botaniki i asystenta w botanicznym 
gabinecie Uniwersytetu w Warszawie, Z jy  
gmunta W o y e i e k i e g o, zwyczajnymi profe­
sorem botaniki w Uniwersytecie we Lwowie.

P. Minister spraw wewnętrznych, za­
mianował komisarza powiatowego, dr. Fran­
ciszka W i c e n t  o wi  cza,  starszym koinisa- 
rzem w dyrckcyi polieyi w Czerniowcacli.

CZĘŚC UIEUKZĘDOWA.
Lirów, 1. l-ufeifo.

Rada państwa.
Z Iz b y  panów .

Izba panów  odbyła  w czoraj nadzw yczaj­
ne posiedzenie, pośw ięcone pam ięci ś. p. A r -  
oyksięcia  Rainera.

Mowo żałobna wygłosił Prezydent Tzby 
ks. Windi s ch-G ra etz.

Z  k o m is j i  finansow ej Izb y  p o słó w .
Komisya finansowa Izby posłów' obra­

dowała wczoraj Kv dalszym ciągu nad czwar­
tym działem ustawy o podatku osobisto-do- 
chijlowyro.

• W dyskusji p. W r ó b e l  zaznaczył, że 
ludność całej Austryi żywi przekonanie, iż 

| obowiązkiem parlamentu jest stworzyć nowe 
źródła podatków ; ludność oczekuje także, iż 
głównie finanse krajów i interesy poszcze­
gólnych kontrybuentów będą uwzględnione. 
Zdaniem mówcy, sprawiedliwemu rozdziało­
wi ciężarów' podatkowych stoją na przeszko­
dzie sfery wielkofmansowc, z drugiej zaś 
strony socjalni demokraci. Podobnie i przy 
ustawie o epidemiach stronnictwo mówcy 
było przekonane, że socjaliści pomogą do 
usunięcia szkodliwych i uciążliwych dla Ga- 
lieyi postanowień e ustawy. To zawiodło. Tak 
samo przy ustawach podatkowych żądają oni, 
by minimum egzystencyi podwyższono do 
2000 koron, gdy wielo tysięcy drobnych 
chłopów' galicyjskich nie ma ze swych grun­
tów dochodu 200 i 300 koron.

Mówca wniósł rezolucyg następującej 
treści: Wzywa się Rząd, by jak najrychlej 
przedłożył .Izbie posłów ustawę, która ozna­
czałaby dla wszystkich rodzajów podatków’ 
minimum egzystencyi wolne od podatków dla 
wszystkich obywateli Państwa.; minimum to 
ma być także wolno od egzekucji.

Po przemowie, p. B u d z y n  o w 8 V i 0 g ° 
obrady wyczerpano.

NasKpne posiedzenie we wtorek o go­
dzinie b j.,o południu. Odbędzie się na niom 
głosowanie.

N iem ieck a  p artya  agrarn a w obec p lanu  
finansow ego.

Na w'czorajszem posiedzeniu niemieckiej 
party i agrarnej wyrażono prawie jednomyśl-

H A  J O T A .

Trzy filiżanki czarnej kawy,
Humoreska karnawałowa

ly jeszcze pan Albin wszedł do ga­
binetu starzejącego sio już pana Zenona.

Cbód jego znamionował wielkie znie­
chęcenie a sposób, w jaki po przywitaniu 
rzucił się na fotel i wyciągnął przed siebie 
nogi, podkreślił ten stan ducha jeszcze dobi­
tniej.

— Tobie co jest — zauważył po chwili 
pan domu, obrzucając baeznern spojrzeniem 
gościa, z którym pomimo znacznej różnicy 
wieku, łączyła go przyjaźń serdeczna, trwa­
jąca od lat kilku, to jest od czasu, kiedy bo­
gaty i niezależny pan Zenon po długiej włó­
czędze zagranicą, osiedlił się na stałe w War­
szawie.

—■ Właśnie, że mi nic nie jest — od­
powiedział posępnie zagadnięty i zapalił po­
dano sobie doskonałe cygaro.

— No, to dobrze!
— Właśnie, że źle! To jest stan nie 

do zniesienia. Chciałbym, żeby mi było coś, 
żeby....

— Żeby cię bolały zęby naprzykład! •— 
podsunął z flegmą pan Zenon i rozsiadł się 
wygodniej, czując, żo to jest przegrywka do 

jakichś zwierzeń.
— Pocóż zaraz zęby! — oburzył się 

pan Albin, mimowoli jednak dotykając swych 
po angielsku wygolonych szczęk. Ty, Zoniu, 
jesteś czasom taki term «• term.! Przecież 
człowiek posiada nietylko żołądek, mózg i 
płuca; ma również.... serce!

.— Ach, tak. Chciałbyś być z sercem 
nieporządku..,, moralnym? Bo chyba o 

■ zyc?.ny ci nie chodzi, sądząc z przymówki 
m°jej terre a lerreskości. A  ono, jak na

ne zapatrywanie, że partya w uwzględnieniu 
położenia finansowego Państwa a zwłaszcza 
krajów', musi oświadczyć się za planem finanso­
wym. mimo, że także ze stanowiska agrar­
nego oznacza on obciążenie ludności. Zna­
czna większość zajęła takie stanowisko, że 
przy sanacyi finansów krajów musi nastąpić 
podwyższenie podatku od w'ódki. Oświadczo­
no sic także, za najdalej idącym wglądem 
do ’ “ksiąg handlowych.

Sprawy krajowe.

(Losie/Lenie krajowej Komisyi dla włości 
rentowych).

Q  Pod przewodnictwem P. Marszalka 
krajowego Adama lir. G o ł u c h  o w s k i e g o  
odbyło się w'e Lwowie w' gmachu sejmowym 
posiedzenie krajowej Komisyi dla włości ren­
towych. W obradach wzięli udział członko­
wie Komisyi pp.: Aleksander Dąmbski, dr. 
Michał Korol, Klemens Torosiewicz, W in­
centy Witos, Ludwik Caspary i dr. Piotr 
Stebelski. Jako komisarz rządowy wziął u- 
dział P. Wiceprezydent Namiestnictwa Bogu­
mił Szcligowski.

Referował sprawy kierownik Biura kra­
jowej Komisyi dla włości rentowych, radca 
Wydziału krajowego, dr. Henryk Śawezyński.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, P. Ma r s z a  t e k  k r a j o w y  wyraził 
uznanie dla d#iyciK7.aso\v'ti działalności P. 
Wiceprezydenta Szeligowskiego 1 radość z 
powodu wyniesjlnia go na obecne stanowisi*.,

P. Wiceprezydent S z e l i g ó w  ski  po­
dziękował za. pochlebne słowa uznania, za­
znaczając chęć i gotowość do dalszej współ­
pracy obywatelskiej w krajowej Komisyi dla 
włości rentowych.

P. Al a r s z a ł  e k k ra  j o w y poświęcił

j następnie wspomnienie pamięci zmarłego 
| członka Komisyi, dr. Damiana Sawezaka.

Z porządku dziennego odczytano i przy­
jęto do wiadomości protokół z ostatniego po­
siedzenia Komisyi, oraz sprawozdanie z czyn­
ności Biura krajowej Komisyi dla włości ren­
towych za czas od 3.1 lipea 1912 do 25 sty­
cznia 1913.

Następnie przystąpiła Komisya do roz­
praw nad podaniami o przyznanie pożyczek 
rentowych. Uchwalono przyznać następujące 
pożyczki rentowe w powiatach:

B o b r k a :  jedną pożyczkę w kwocie
22.000 kor., jedną w kwocie 10.000 kor. i 
jedną w kwocie 7000 kor.; razom 3 pożyczki 
w sumie 39.000 kor.

B o cli n i a: jedną pożyczkę w kwocie 
9000 kor., jedną w kwocie 8800 kor., jedną 
w kwocie 8200 kor., jedną w kwocie 8500 
kor., jedną w kwocie 8000 kor., jedną w 
kwocie 5700 kor. i jedną w kwocie 3500 
kor.; razem 7 pożyczek w sumie 51.700 kor.

B r z e s k o :  jedną pożyczkę w kwocie 
6600 kor., jedną w kwocie 4850 kor., jedną 
w kwocie 4200 kor. i jedną w kwocie 4000 
kor.: razom 4 pożyczki w sumie 19.650 kor.

B r z o z ó w :  jedną pożyczkę w sumie 
9000 kor.

C h r z a n ó w :  jedna pożyczkę w sumie
11.350 kor.

C z o r t k ó w :  jedną dodatkową pożyczkę 
w kwocie 5800 kor. i jedną w kwocie 6800 
kor., razem 2 pożyczki w sumie 12.600 kor.

D ą b r o w a . -  jedną pożyczkę w kwocie 
13.500 kor., jedną w kwocie 12.100 kor.; je ­
dną w kwocie 7650 kor., jedną w kwocie 
5CGv b °r- i jedną w kwocie 5600 kor.; razem 
5 pożyczek W nomie 44.850 kor. ,.v 

i 1) o b r o m i 1: jei łią" póżyćzkć - 
j cie 5200 kor.

G r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i :  jedną po­
życzkę w kwocie 5400 kor.

H o r o d e n k a :  jedną pożyczkę w kwo­
cie 10.000 kor., jedną w kwocie 5500 kor. i

do

złość bije sobie równiuteńko, wbrew wszyst­
kim walcom i mazurom, których także mi­
liony odtańczyłeś w tym karnawale.

Pan Albin spojrzał na przyjaciela z u-
razą.

—• Dobrze ci żartować! Ty już pod­
kreśliłeś swoje życic i zdajesz się być z wy­
padłej sumy zadowolonym. Ale ja wyznaję, 
chciałbym jeszcze dodać do mego paro po­
zycji....

— Małżettsko-ojeowskieh — uzupełnił 
pan Zenon. Znam ten program, i o ile pa­
miętasz, przyklasnąłem mu szczerze. Ale, 
zgodziliśmy się obaj. żo serce, czyli inaczej 
mówiąc, miłość, nie będzie uczestniczyć w 
tej transakcyi.

— Zapewne.... zapewne — potwierdził 
pan Albin chmurnie. — Zgodziliśmy się ; ale 
łatwiej to się przedstawia w teoryi niż w 
praktyce. Doprawdy, nigdym nie przypuszczał, 
żeby to było tak ćlyabelnie skomplikowana 
rzecz zdecydować się na... żonę !

— A tak. Decyzya na.... kobietę, doko­
nywa się żywiołowo — rzekł pan domu bar­
dziej do siebie niż do gościa i zapatrzył sio 
w płonący na kominku ogień.

Pan Albin zarzucił splecione dłonie na 
poręcz fotelu i oparł na nich swą piękną, 
rasową głowę.

— Na kobietę! - -  powtórzył z bez­
brzeżną goryczą. — N iech  będzie przeklęta 
kobieta.... ta, która staje nam na drodze jak 
kusiciel i wampir; ta, która nam zwarza mło­
dość, psuje duszę, stępia zmysły i wyeiśnię- 
tego jak cytryna rzuca, by iść dalej, szerzyć 
niszcząco dzieło swych zdradzieckich, szatań­
skich uroków. Ja spotkałem taką kobietę.... 
wiesz 0̂ tem... a odkąd znikła*. jak zniknąć 
musiała, bo takie kobiety nie* zostają nigdy, 
czuje w sobie pustkę... pustkę..., pustkę!...

Którą postanowiłeś zapełnić pozy­
cjami jak wyżej — wtrącił pan Zenon. — 
Daruj, ale nie rozumiem, w czem ci ta smu­
tna przeszłość, która zresztą nie jednego cie­
bie jest udziałem, zawadza ?

— Otóż zawadza.! —■ wykrzyknął pan 
Albin z nagłym ogniem. Zawadza mi w tem, 
że.... dzięki tamtej, nie potrafiłbym się już

zakochać, a potrzebuję, wprost potrzebuję 
przywiązać się do kogoś, znaleźć sobie to­
warzyszkę życia. Ja jestem widocznie z inne­
go materyału ulepiony niż ty mój drogi Ze- 
niu, pomimo, że nam tak dobrze razem. Ja, 
nie umiałbym zostać tak jak ty pogodnym, 
miłym drugim i sobie, starym kawalerem. 
Czuję, że zdziwaczałbym, zgorzkniał, albo w 
łeb sobie palnął. Ty zaś....

— Akceptuję przymiotnik, odrzucani 
rzeczownik — przerwał pan Zenon, strząsa-

ane niedbale popiół z cygara. Jestem starym, 
a-i o nie... kawalerem.

— Jakto ? — zawołał pan Albin z, 0- 
gromnem zdumieniem. Nigdy mi o tem —

— Tak, tak — przerwał znowu pan 
Zenon. - -  To bardzo dawne, dzieje. Zresztą 
wiesz, żo nie lubię mówić o sobie. Natomiast, 
słucham zawsze chętnie. Więc w uzupełnie­
niu powiedz mi, c-zomu ta kampania karna­
wałowa, w której takie pokładałeś nadzieje, 
kończy się dla ciebie fiaskiem? Przecież pa­
nien ładnych, miłych, wykształconych, usto­
sunkowanych, nie dodaję posażnych, bo ton 
warunek wyrzuciliśmy za nawias, nie brak?

— Tak; ale ja — tu pan Albin zawa­
hał się — ja nie mówiłem ei tego dotąd, bo 
ja wiem sam, czemu? ja przedewszystkiąm. 
szukani — dobrej!

Po raz pierwszy w ciągu tej rozmowy 
nieruchoma, jakby’ zastygła twarz starszego 
mężczyzny drgnęła. Szczególny jakiś blask 
zamigotał w jego szarych, zimnych jak stal 
oczach i zgasł.

— A ch '... ty szukasz — — dobrej! — 
powtórzył z dziwnym naciskiem na ostatnim 
wy raz i o.

— Oczywiście. Ożenić się z miłości, mo­
żna z każdą, z wyrachowania z posażną, ale 
z rozsądku, dla samej idei utworzenia rodzi­
ny, zabezpieczenia się od samotnej starości 
trzeba tylko... z dobrą! I w tem cała tru­
dność zadania. Czy panna ładna, to widzisz 
odrazu, czy wykształcona, m iii etc., o tem 
możesz się przekonać, ale jak u licha poznasz 
że i dobra? One wszystkie dobre w salonie 
i na balu, zwłaszcza, gdy mają powodzenie, 
a mimowoli do takich nas ciągnie.

— Alasz słuszność — przytaknął pan 
Zenon z wićlocznem roztargnieniem.

— Mógłbyś dodać, że ta słuszność jest 
po prostu tragiczną i — wybuchnął tamten —

i widzisz, mężczyzna, który jeszcze potrafi się 
zakochać, to zupełnie co innego. I on wpa­
dnie czasem.... jeszcze jak! ale przynaj­
mniej ma na swoje usprawiedliwienie, że 
działał pod wpływem erotycznej niepo­
czytalności, zaślepienia, czegoś w rodzaju 
morał insanity. Lecz traktować małżeństwo, 
jak ja je  dziś traktuję, jak jo traktować 
unistę, dzięki tamtej, na trzeźwo, z rozwagą
i módz także wpase.... no! to już nic więcej 
by nie pozostawało, jak powiesić się! Ale, 
ty mnie nie słuchasz?

Pan Zenon, który wciąż uparcie patrzy! 
w ogień, drgnął lekko i przeciągnął ręką po 
czole.

— Owszem. Słuchani cię z większem 
nawet zajęciem niż przypuszczasz, bo prze­
żywani jednocześnie własne dzieje. Widzisz, 
mój drogi....

Tu spojrzał na młodego przyjaciela, a 
widząc twarz jego wyrażającą zdumienie i 
ciekawość, uśmiechnął się. nieco smutnie i 
mówił dalej:

— Dziwnym zbiegiem okoliczności, to 
co mi mówisz, wskrzesiło umarłą przeszłość 
moją. Możo w tem tkwiła tajemnica tej sym­
patyk która się stała podwaliną naszej przy­
jaźni, że przeżycia nasze tyle mają z sobą 
wspólnego. Nie mówiłem ci o tem nigdy, 
bo, jak wiesz nie lubię grzebać w wysty­
głych popiołach; dziś jednak taką niespo­
dziewaną iskrę wspomnienia wydobyło z nich 
jedno twoje słowo, że.... Ale, pozwolisz....

Pocisnął dzwonek elektryczny i w chwile 
potem zjawił się na progu gabinetu lokaj.

— Franciszku, przynieś nam butelkę 
portweinu, wiesz, tego z literą D., biszkopty — 
zadysponował pan domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Latcaro.



2
jedną dodatkową w kwocie 2300 kor.; razem 
3 pożyczki w sumie 17.800 kor.

J a s ł o :  jedną pożyczkę dodatkową w 
kwocie 700 kor.

K a m i o n k a  s t r u m i ł o w a :  jedną do- 
dodatkową w kwocie 1400 kor.

K os  s ó w :  jedną pożyczkę w kwocie 
7000 kor.

L i m a n o w a :  jedną pożyczkę w kwocie 
6600 kor., jedną w kwocie 6500 kor., jedną 
w kwocie 5000 kor., jedną w kwocie 4500 
kor. i jedną w kwocie 4400 kor.; razem 5 
pożyczek w sumie 27.000 kor.

L is  k o : jedną pożyczkę w kwocie
14.500 kor. i jedną w kwocie 2000 kor.: ra­
zem 2 pożyczki w sumie 16.500 kor.

L w ó w :  jedna pożyczkę w kwocie
10.000 kor.

M o ś c i s k a :  jedną pożyczkę w kwocie 
11.600 kor., jedną w kwocie 7500 kor. i je ­
dną av kwocie 4250 kor.; razem 3 pożyczki 
w sumie 23.350 kor.

N o w y  S ą c z :  jedną pożyczkę w kwocie
26.500 kor., jedną w kwocie 10.000 kor., je ­
dną w kwocie 4500 kor. i jedną w kwocie 
3000 kor.; razem 4 pożyczki w sumie 43.500 
koron.

P i l z n o :  jedna pożyczkę w kwocie 
7800 kor.

P o d h a j c e :  jedna pożyczkę w kwocie 
9000 kor.

P r z e m y ś l a n y :  jedną pożyczkę w 
kwocie 2000 kor. i jedną dodatkową w kwo­
cie 1500 kor.: razem 2 pożyczki w sumie 
3500 kor.

R a d z i e c h ó w :  jedną pożyczkę w7 kwo­
cie 14.000 kor. i jedną w kwocie 12.000 kor.; 
razem 2 pożyczki w sumie 26.000 kor.

R o h a t y n :  jedną pożyczkę w sumie
30.000 kor. i jedną w kwocie 7200 kor.; ra­
zem 2 pożyczki w sumie 37.200 kor.

R o p c z y c e :  jedną pożyczkę dodatko­
wą w kwocie 18.750 kor., jedną w kwocie 
4500 kor. i jedną dodatkową w kwocie 1500 
kor.; razem 3 pożyczki w sumie 24.750 kor.

S a n o k :  jedna pożyczkę w kwocie 
7800 kor.

S k a ł a t :  jedną pożyczkę dodatkową w 
kwocie 22.000 kor., jedną w kwocie 17.800 
kor., jedną w kwocie 4800 kor. i jedną do­
datkową w kwocie 4300 kor.; razem 4 po­
życzki w sumie 48.900 kor.

S t a r y  S a m b o r :  jedną pożyczkę w 
kwocie 4400 kor.

T a r n o b r z e g : jedną pożyczkę w kw i­
cie 11.000 kor. i jedną w kwocie 4400 kor.; 
razem 2 pożyczki w sumie 15.400 kor.

T a r n o p o l :  jedną pożyczkę w kwocie 
14.700 kor., jedną w kwocie 9000 kor., je ­
dną w kwocie 8300 kor., jedoa 1'’ -J?L>.woCie
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Z b o r ó w :  jedną pożyczkę w kwocie 
9200 kor. i jedną w kwocie 6660 kor.; ra­
zem 2 pożyczki w sumie 15.800 kor.

Z ł o c z ó w :  jedną pożyczkę w7 sumie
15.000 kor. i jedną w kwocie 5750 kor.; ra­
zem 2. pożyczki w sumie 20.750 kor.

Ż ó ł k i e w :  jedną pożyczkę w kwocie
14.000 kor.

Ogółem udzielono 83 pożyczek rento­
wych w 35 powiatach politycznych w sumie 
713.450 kor. Odmownie załatwiono 58 podań.

Na tem krajowa Komisya dla włości 
rentowych zakończyła swe obrady.

Z Sejmu pruskiego.

Aa. 5Te <600 kor.~p~ * SWOWO I ŁV1., j
w cWócie 5500 kor. i jedną dodatkową w 
kwocie 3500 kor.; razem 7 pożyczek w su­
mie 56.300 kor.

T a r n ó w :  jedną pożyczkę w kwocie 
13.500 kor., jedną w kwocie 7000 kor. i je ­
dną w kwocie 6400 kor.; razem 3 pożyczki 
w sumie 26.900 kor.

W i e l i c z k a :  jedną pożyczkę w kwo­
cie 36.250 kor.

Z b a r a ż :  jedną pożyczkę, w kwocie 
10.000 kor. i jedną dodatkową w kwocie 
2700 kor.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru­
skiego, w ezasio drugiego czytania budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrznych pp. Kar -  
d o r f  (wolu. kons.), G r a b  en (kons.) i F r i e d -  
b e r g  (nar. lib.) ubolewali z powodu, że par­
lament Rzeszy niemieckiej przez dyskusyę o 
wywłaszczenie wmieszał się w wewnętrzne 
sprawy Prus i wyraził kanclerzowi nieufność.

P. H i r s c h  (soc.) wykazywał, że par­
lament ma do tego zupełne prawo.

P. M a r k s  (centr.) podniósł, że było­
by słabością, gdyby centrum zamilczało o spra­
wie wywłaszczenia.

Następnie zabrał głos p. K o r f a n t y .  
Powiadają teraz — rzekł — że jest hańbą, 
iż w parlamencie Rzeszy niemieckiej tak ła­
two stanęli w szeregu wrogowie państwa 
przy sposobności interpelacyi polskiej o wy­
właszczeniu. A  przecież w obronie prawa i 
sprawiedliwości występowali oni w parlamen­
cie. Hr. Posadowski wstrzymał się od gło­
sowania, aby przynajmniej po cichu prote­
stować przeciw ustawie o wywłaszczeniu, a 
więc on także okrył się hańbą! Ks. Guen- 
ther głosował w Izbie panów przeciwko wy­
właszczeniu, tedy więc i on okryty hańbą! 
Konserwatyści głosowali wówczas za ustawą 
tylko dlatego, aby porobić polityczne nie­
czyste interesy. Ks. Buelow powiedział był 
konserwatystom: „Jestem w kłopotach, po­
móżcie m i; zaręczam wam, iż ustawa nigdy 
nie będzie wykonana". Przeto i konserwaty­
ści okryli się hańbą!

Prezydent Schwerin Loew itz: Nie wol­
no posłowi mówić w ten sposób o konser­
watystach, jednem ze stronnictw tej Izby.

P. K o r f a n t y :  Powtarzam tylko sło­
wa p. Kardorfa.

Ppffyfeł m .3Ul » v Wj  WlaS/jCZującOj jeSL O-
~ojawem  nie kultury, lecz barbarzyństwa. Ci, 

eo depcą pojęcie prawa własności są najlep­
szymi agitatorami socyalnej demokracyi. Nasz 
bojkot nie jest niczein innem, jak odpowie­
dzią na bojkot, uprawiany przez Państwo 
wobec naszego całego narodu. Pewien kon­
serwatywny poseł powiedział mi, że ze stro­
ny niemieckiej i austryaekiej podżega się 
rząd rossyjski przeciw Polakom. Brak mi 
parlamentarnego wyrażenia, aby to nazwać 
po imieniu. Katowskie rzemiosło! PosełKar- 
dorf tylko wzmocni socyalną demokracyę.

Minister spraw wewnętrznych D a  11- 
w i t z  odpowiada p. Korfantemu, że ruch

bojkotowy wśród Polaków istnieju już od lat 
sześćdziesiątych. P. Korfanty niechaj sam przy­
zna, że pruskie państwo nie może ścierpiee, 
aby wT wielkiej prowmcyi jego bezczeszczono 
kupujących towary niemieckie; aby ostracy­
zmem okładano obywatela, który sprzedać 
się waży kawał ziemi Niemcowi, choćby gło­
wie panującego domu książęcego. — P. Kor­
fanty powinien sam uznać, że sprowadza się 
przez to niesłychaną hańbę na niemczyznę i 
lud niemiecki. Póki Polacy utrzymywać będą 
bojkot Niemców, póty pruskie władze pań­
stwowe całym nakładem środków7, stojących 
im do dyspozycja nieść będą pomoc niemie­
ckim rękodzielnikom, zagrożonym w swem 
istnieniu.

Na tem obrady przerwano.

Prasa o dyskusyi ekspropryacyjnej
w parlamencie Kzeszy.

Przyjęcie wniosku polskiego w sprawie 
wywłaszczenia przez parlament Rzeszy tak 
znaczną większością głosów — o czem donie­
śliśmy przedwczoraj — żywo jest omawiane w 
prasie. Dzień. Dosu. komentując niezwykłe 
owo zdarzenie, wyraża zdanie, że uchwała 
parlamentu nie pociągnie za sobą poważniej­
szych następstw politycznych.

Niemniej przeto posiada ona olbrzy­
mie znaczenie moralne. Okazało się bowiem, 
że znaczna bardzo większość narodu niemie­
ckiego stanowczo jest przeciwna polityce 
eksterminacyjnej, stosowanej wobec Polaków 
przez rząd pruski, Uchwała dowiodła dalej, 
że żywioły i stronnictwa reprezentujące i po­
pierające tę politykę, a więc zachowawcy i 
narodowi liberałowie, tam, gdzie zapatrywa­
nia narodu ujawniać się mogą w całej pełni, 
a więc w parlamencie, podrzędną bardzo od- 
grywają rolę.

Rząd niemiecki uważał też sprawę jako 
z góry przegraną. Poprzestał więc, opierając 
się 'na czczej formalistyce, na proteście prze­
ciwko wytoczeniu sprawy rzekomo wyłącznie 
pruskiej przed forum parlamentu Rzeszy nie­
mieckiej. Forinalistykę tę gruntownie i prze­
konywująco obalił pierwszy z mówców pol­
skich, wiceprezes Koła, poseł Wład. Seyda.

Rozprawy przyniosły kompletną poraż­
kę rządu, a tryumf słusznej sprawy. Wobec 
mów7, piętnujących w sposób po części bar­
dzo energiczny, system, stosowany wobec 
Polaków .przez rząd pruski, przepełnione wy­

krętną sojisi.yK.ij prróirótftfeu.JHlkR .obroń­
ców tego systemu, żadnego puawie niwy-, 
warły wrażenia. *

Beri. Tugebl. stwierdza, iż */., parla­
mentu potępiają politykę rządu pruskiego. 
Pismo to mniema, że cała afera inscenizo­
wana została przez centrum, które z pewno­
ścią nic poprzestanie na tym jednym sukce­
sie. Stronnictwo to już obecnie daje do po­
znania, że utrudniać będzie wszelkiemi siła­
mi uchwalenie przedłożeń wojskowych.

Lok. Anz. usiłuje przedstawić całą spra­
wę jako rzecz podrzędnego znaczenia, a chwy­
tając się zewnętrznych drobnostek, przemil­
cza wywody polskich mówców i tak poważne

wywody posła centrowego hr. Prasehmy. In­
terpelacja polska była tylko demonstracyą, 
która za sobą nia pociągnie większych kon- 
sekwencyj.

Półgębkiem tylko omawiają dyskusyę w 
sprawie wywłaszczenia również organa anti- 
polskie pod przewodem Taegl. Bundschau.

Natomiast z wielkim ferworem rozpa­
truje sprawę Yoruurts, występując ostro prze­
ciwko — jak się wyraża — „junkierskiemu 
absolutyzmowi", który wywołał politykę an- 
tipolską.

Yonićits kończy artykuł słowam i: Pan 
von Heydebrand powiedział, iż „są wypadki, 
w których należy brać, jeżeli inaczej danej 
rzeczy otrzymać nie można". Takich wypad­
ków — powiada Voncart$ — wiele kryje w 
sobie tajemnicza przyszłość. Kto dożyje, ten 
zobaczy.

W  depeszy z Berlina przedstawia Pester 
Lloyd sytuacyę, wytworzoną wynikiem głoso­
wania następująco: Żadne ze stronnictw, z 
wyjątkiem centralistów, nie myśli o tem, by 
kanclerz z zapadłej uchwały potrzebował do­
bywać konsekwencye. Co do centrum spe- 
eyainie, wskazuje wszystko raczej na to, że 
polska intorpelacya była wspomnianemu stron­
nictwu w tej chwili niezbyt na rękę. Kancle­
rza nie obchodzi uchwała parlamentu. Parla­
ment nie może zmusić kanclerza przez swe 
uchwały do zmiany stanowiska. Zapadłą u- 
chwałę uważać należy jako rezolucyę, która 
swoją drogą mieć może polityczne znaczenie, 
bo nasuwa niebezpieczeństwo zjednoczenia 
większości parlamentu przeciw kanclerzowi. 
Czy ono kiedy nastąpi, wątpić wypada; na 
razie yotum parlamentu nie może mieć pra- 
wnopaństwowyeb skutków.

A7. Fr. Pressc omawiając ostatnią u- 
cbwałę parlamentu, pisze: W  danym wy­
padku, jako przeciwnicy antipolskiej polityki 
zamanifestowały się: centrum i postępowa par- 
tya ludowa. Socyalna demokracya zaintere­
sowana była nie zestanowiska narodowego. 
Kiedy przed ó laty ustawa o wywłaszczeniu 
została uchwalona, uspokoił kanclerz mie­
szczańską lewicę połowicznem przyrzeczeniem, 
że ustawa nie będzie wykonana, lecz służyć 
ma jako środek pogróżki przeciwko Polakom. 
To też cztery nakazy wywłaszczenia, wydane 
w leeie b .r ., były niespodzianką, która przy­
kro dotknęła nawet koła przychylne rządo-- 
wi. Jak każdy środek gwałtu, musi wywła­
szczenie działać drażniąco, bez względu na 
polityczne przyczyny. Rzeczą jest niebezpie­
czną stwarzać męczenników.

Podany przez nas tekst noty, jaką w 
odpowiedzi na zbiorowy krok mocarstw wy­
stosowała do nich Porta, dowodzi, że nowy 
gabinet turecki, acz złożony pod hasłem nie­
ustępliwości, zajął stanowisko prawie to sa­
mo, eo Kiamil basza. Gała różnica polega w 
tem, że Kiamil godził się już na odstąpienie 
całego Adryanopoia, nowy zaś rząd pragnie 
połowę miasta zachować dla Turcyi. Bułga­
rzy mieliby otrzymać część miasta położoną 
na prawym brzegu Maricy. Właściwe miasto

l)

O M Y Ł K A .
(Z  a n g ie ls k ie g o ).

— Wiesz ty, co mamy uczynić? roze­
gramy to w kości.

— Jak ci się podoba, zgadzam się ! — 
odrzekł mężczyzna, któremu ta propozycya 
została uczyniona.

Następnie, zwracając się do Indyanina 
nazwiskiem Innuita, suchego i pomarszczo­
nego, który naprawiał łyżwy w jednym z ką­
tów chaty, zawołał głosem wesołym i szor­
stkim zarazem:

— Ha! słuchaj, ty, Billebedam ! leć do 
chaty Oiesona i proś, żeby nam pożyczył 
swego kubka i kości. Nie trać czasu.

Ten nagły rozkaz, który spadł jak 
bomba wśród poważnych dyskusji o płacach 
robotników i o kwestyi drzewa opałowego i 
zapasów żywności, zdziwił nieco spokojnego 
Billebedama. Zresztą, był jeszcze wczesny 
ranek, a Billebedam, chociaż przyzwyczajony 
od czterech zim do dziwnych pomysłów lu­
dzi, którzy zwolna opanowali to dziewicze 
terytoryum, nigdy jeszcze nie widział whitc 
men w rodzaju Pentflelda i Hutchinsona gra­
jących w kości przed końcem dnia. Lecz 
oblicze jego zostało nieprzeniknione, jak 
każdego porządnego Indyanina z Yukon. Na­
ciągnął rękawice i wyszedł na mróz siar­
czysty.

Chociaż budzik wskazywał dziewiątą 
godzinę, na dworze było jeszcze ciemno. 
Chata z pni sosnowych oświetlona była dwo­
ma świecami wetkniętemi we flaszki z whisky

i umieszczonemi na środku małego drewnia­
nego stolika, ociosanego z gruba siekierą. Kilka 
blaszanych talerzy, nieobmytych z resztek 
śniadania, otaczało te pierwotne lichtarze, 
ozdobione masą stalaktytów z łoju. Mały po­
koik, stanowiący całe mieszkanie, tak samo 
był nieporządnie utrzymany jak stół. Pod 
ścianą, której szpary pozatykano mchem i 
gliną, były dwa hamaki płócienne, umie­
szczone jeden nad drugim. Porozrzucane na 
nich w nieładzie kołdry i futra, świadczyły, 
że ich właściciele spieszyli się, wstając ze 
spoczynku.

Lawrence Pentfield i Corry Hutchin- 
son byli to dwaj milionerzy w Klondike z 
1898 r., chociaż wcale na to nie wyglądali. 
Można ich było zarówno wziąć za drwali z 
Montana lub robotników kolejowych. A  je­
dnak, w bladym brzasku zimowego dnia, 
który się zaczynał, w głębi ważkiej doliny, 
u ich stóp i na samej powierzchni silnie za­
marzniętego strumienia, można było dostrzedz 
wiele czarnych otworów z windami. Czter­
dziestu ludzi pracowało w7 głębi tych studzien
i windowało co minuta piasek i ziarna złota, 
całenii wiadrami. Płacono tych robotników 
piętnaście dolarów dziennie, zapewniając im 
mieszkanie i pożywienie. Tysiące i tysiące 
dolarów czystego złota były w ten sposób 
wydobywane, wyskrobane z zamarzniętej zie­
mi, a wszystko to należało do Pentflelda i 
Hutchinsona „królów Bonanza".

Pentfield, milczący od jakiegoś czasu, 
składać brudne talerze, które 

wydały dźwięk żelaza; potem, rozpoczął wy­
stukiwać chudymi pięściami po stole drewnia­
nym rodzaj „talloo" afrykańskiego, przyspie- 
szonem tempem, patrząc sztywnie przed sie­
bie. Hutchinson ze swojej strony, objaśnił 
palcami jedną ze świec, nie myśląc o tem 
co robi.

zaczął nagle

— By Jove! Bardzobym chciał, żeby­
śmy mogli oba wyjechać! — zawołał nagle.

Pentfield spojrzał na niego surowo.
— Gdyby twój przeklęty upor nie sta­

wał zawsze na wspak wszystldemu — rzekł — 
już by się to dawno inaczej skończyło. Teraz, 
słyszysz,, nic ci innego nie pozostaje, tylko 
zaprządz psy i wynosić się ztąd! Tobie się 
to z prawa należy. Ja sam doskonale przy­
pilnuję kopalni. A  na przyszły rok na mnie 
przyjdzie kolej wyjechać, zobaczyć, trochę 
cywilizowanego świata.

— Ale dlaczegóż właściwie ja miałbym 
jechać? — odrzucił Hutchinson — Nikt na 
mnie nie czeka.....

— Przepraszam: twoi rodzice — odrzekł 
żywo Pentfield.

— Tak samo jak na ciebie; z tą tylko 
różnicą, że ja nie mam narzeczonej, kochany 
Lawrence.

Pentfield wzruszył ramionami.
— Ona w każdym razie może pocze­

kać — rzekł.
— Biedna! Czekała już dwa lata....
— Ba! Przez jeden rok jeszcze nie po­

starzeje się do tego stopnia, aby się zmie­
niła do nie poznania.

— Ależ to trzy lata. To będzie trzy 
lata! Zastanów się mój drogi. Trzy lata 
w tym zakątku, w tym przeklętym zakątku 
pełnym smutku, niedostatku, niedoli bez 
nazwy!

Mówiąc to Hutchinson, podniósł ramio­
na do góry i wydał rodzaj pomruku, który 
mimowoli wywołał uśmiech na ustach Pent- 
fielda.

Corry Hutchinson był o kilka lat młod­
szy od swego towarzysza. Miał najwyżej dwa­
dzieścia sześć lat. Twarz jego o rysach re­
gularnych, energicznych, tchnęła widocznym 
zapałem do życia. Można było łatwo prze­

czuć, że musiało mu być bardzo ciężko zno­
sić tę dziką i monotonną egzystencję poszu­
kiwacza złota na północnych krańcach świa­
ta. Pentfield zapewne musiał mieć więcej 
siły ducha. Przybrał ton nieco drwiący, aby 
jeszcze więcej podrażnić porywczość Hutchin­
sona.

— Wiesz mój kochany, śniło mi się 
zeszłej nocy, że byłem w San Francisko u 
Zinkanda. Orkiestra grała tęsknego walca; 
słychać było krystaliczny brzęk kieliszków z 
długierni szyjkami; w sali w której się znaj­
dowałem rozbrzmiewały śmiechy, lśniły wspa­
niałe toalety, piękne ramiona; byłem we 
fraku i zamówiłem u kamerdynera pochylo­
nego nademną w obleśnym ukłonie... zgadnij 
jakie menu? Jaja, mój panie, jaja smażone, 
jaja w omlecie, jaja ze szparagami, jaja na 
wszystkie sposoby i połykałem je w miarę 
jak się ukazywały!

— Do pioruna! — wybuchnął Hutchin­
son — czyż nie pomyślałeś, aby przy tem wszy- 
stkiem zamówić sobie olbrzymiego „steak" 
z dwoma czy trzema rodzajami sałaty, zielo­
ną cebulką, rzodkiewką i czarną rzepą, w 
którą zęby się zagłębiają z chrzęstem.

— Owszem, owszem- możesz być pe­
wny, ze zamówiłem to wszystko, ale obudzi­
łem się zanim mi to przyniesiono — odrzekł 
Pentfield.

Po tych słowach zdjął stary „banjo" 
wiszący koło pieca, pod dwoma karabinami 
i zaczął dotykać strun z wielka, precyzyą.

— A ch! proszę cię! — błagał Hut­
chinson — tylko nie graj tej ballady, bo do 
szaleństwa mnie doprowadzisz !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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z głównymi budynkami i moszeami leży na , 
brzegu przeciwległym, tu zaś znajduje się 
przemysłowe przedmieście Karagasz i dwo­
rzec kolejowy. Wobec tego, że Bułgarzy skłon­
ni już byli przystać na, zneutralizowanie tej 
części Adnranopola. która, zawiera mauzolea 
sułtan skie, a, przedewszystkiem słynna mo- 
szeę Selima, pod warunkiem zniesienia twier- 
'lz,Y> — zdawałoby się, m  nowa propozycja- 
turecka w każdym razie wzięta będzie pod 
rozwagę.

Tymczasem Bułgarzy nie chcą słyszeć 
0 żadnych kompromisach. — W Londynie 
p- Danew, którego swada poczyna już Eu­
ropie działać na nerwy, oświadczył się prze­
ciwko wszelkim dalszym rokowaniom, a ró­
wnocześnie gen. Sawów wydał proklamację 
do armii z wezwaniem, by uwieńczyła do­
tychczasowe tryumfy nowemi zwyeięstwy. 
Bułgarzy liczą, zdaje się, na niesnaski 
w obozie tureckim pod Czataldżą. One to — 
rozumują w Sofii — skłoniły rząd turecki 
do już poczynionych ustępstw i zmuszą go 
do dalszych'. Tymczasem, sytuacya Związku 
bałkańskiego przedstawia się również nioró- 
żowo. Brak im przedewszystkiem zasobów7 
pieniężnych, a Serbowie wcale nie entuzya- 
zmują się myślą ofiarowania swoich 50.000 
ludzi dla czysto-bułgarskiej sprawy zdobycia j 
Adryanopola. Łatwo ono i dzisiaj nie przyj­
dzie. Wszakże dotąd nie zdobyto nawet ze­
wnętrznych fortów. Niejedna przeto jeszcze 
matka bułgarska i niejedna serbska opłaki­
wać będą zgon swych synów7, których krew 
zaczerwieni fale Maricy pod Adryanopolem. 
Być może, iż wojowniczy animusz Bułgaryi 
ma za cel tylko napędzenie strachu Turcyi; 
czy cel ten zostanie osiągnięty, zawisło prze­
dewszystkiem od stosunków w armii tureckiej. 
Jakież stanowisko zajmie w razie nowej 
wojny Europa? „Na jedno, pisze Fremden- 
Matt, liczyć można, jako na rzecz, jeśli 
wszystkie oznaki nie zawiodą, pewną, nawet 
w nieprawdopodobnym, acz bądź co bądz 
możliwym wypadku, że wojna bałkańska wy­
buchnie na nowo, mocarstwa lozostaną spo­
kojnymi świadkami walki, która ostatecznie 
zatargowi bułgarsko - tureckiemu położyć _ma 
koniec, Obawy, że z powodu tej wojny, 
mogą wyłonić się nierównie potężniejsze 
przeciwieństwa interesów, ustępują coraz bar­
dziej miejsca nadziei, że koncert mocarstw 
pozostanie nadal niezamącony“ .

Mocarstwa — opiewa informacya N, 
n . "aghlattu — radami swemi, udzielanemu 

obu stronom, starają się ułatwić możliwość 
zażegnania nowej w7ojny. Jeśliby ona jedna­
kowoż mimo to wybuchła, to po za szcze- 
rem współczuciem dla ofiar, które znowu 
padną, mocarstwa fakt ten przyjmą oboję­
tnie do wiadomości, w przeświadczeniu, że 
wojna trwać będzie krótko i pozostanie zlo­
kalizowana.

P r o k la m a c ja  Iz ze ta  Ibaszy.
Generał Izzet basza wystosował do ko­

mendantów wszystkich tureckich korpusów 
rozkaz dzienny, w którym zawiadamiając o 
swej nominacji na generalissimusa, w gorą­
cych słowach zagrzewa armię do boju o 
egzystencję i przyszłość narodu. Cały naród 
liczy na to, iż wszyscy oficerowie i żołnierze 
gardząc życiem, spełnią swój obowiązek żoł­
nierski.

„Dajmy dowód — brzmi odezwa — że 
jesteśmy dobrymi synami narodu i że krew 
ottomańska jeszcze nie wyschła. Naród nio­
sący za ojczyznę i wiarę życie w ofierze, pe­
wien jest pomyślnego wyniku i żyje wie­
cznie. Wódz naczelny liczy na pomoc armii 
tureckiej; wróg występuje wobec Turków7 z 
niesprawiedliwemi życzeniami. Tradycye bo­
haterskich świetnych czynów7 armii tureckiej 
odżyją na now7o :‘ .

P rzed  n ow ą w o jn ą .
Szef tureckiego sztabu generalnego Izzet 

basza, który zamianowany został generalissi­
musem, odjechał w7Czoraj do głównej kwate­
ry w Czataldży. Wysłano tam wczoraj z Kon­
stantynopola znaczne zapasy amunicji. Wiel­
ki wezyr, który miał odjechać do Czataldży, 
wyjazd odroczył.

Wszyscy bawiący w Salonikach ofice­
rowie bułgarscy otrzymali polecenie przygo­
towania się do innej służby. W  7 pułku art. 
rozdano medale za waleczność oficerom i 
żołnierzom.

W  Sofii uważają nową wojnę, za naj­
szybszą drogę clo zawarcia pokoju. Zapewne 
z początku nie będą podjęte większe opera- 
cye, bo głównie idzie o zdobycie Ajłryano- 
pola, poczem nic już nie powstrzyma Bułga­
rów7 od marszu na Konstantynopol, Pomoc 
państw związkowych uważają w Sofii za zu­
pełnie pewna, wojna zaś z Rumunia nie wy­
buchnie.

Do berlińskiego Lokal Anzeigera dono- 
sztl> że Turcy z pewnością nie rozpoczną 
pierwsi wojny, lecz zachowają stanowisko o- 
bronne. Przyjąć należy, iż nowa wojna, je- 
zęh faktycznie wybuchnie, to rozpocznie się 
silnem bombardowaniem Adryanopola. W ra- 

zaś upadku tego miasta, Tureya posta- 
10na będzie przed fakt dokonany, a tern 

ułatw"1 ^  s*'anowl'sk° wewnątrz kraju byłoby

Daily Chronicie uważa sytuacyę pod 
Adryanopolem za niekorzystną dla Turcyi. 
Armia oblężnieza liczy 105.000 ludzi, w tern 
30.000 Serbów7. Bułgarzy zapewniają, że skon- 
sygnowali pod. Adryanopolem tak ciężkie 
działa oblężnieze, iż do dwu dni mogą mia­
sto i twierdzę zamienić w kupę gruzów7.

S tan ow isk o S e rb ii.
Z Belgradu donoszą urzędowo, że Ser­

bia równocześnie z Bułgaryą wypowiedziała 
zawieszenie broni — co do podjęcia zaś kro­
ków nieprzyjacielskich, stosować się będzie 
do Bułgaryi.

Sammjyrawa pisze, że państwa bałkań­
skie przez zachowanie się Turcyi znalazły 
się w przymusowem położeniu. Rozpo- 

fezuio się znów krwawa wojna, a o zwycię­
stwie stanowić będzie Bóg. Serbia spełni 
wobec Bułgaryi wszystkie obowiązki brater­
skiego sprzymierzeńca.

Książę następca tronu Aleksander był 
wczoraj owacyjnie witany wT Prizrenie. W ofi- 
cyainem przyjęciu uczestniczył także, konsul 
Proliaska.

P o k o jo w y  n a stró j R o ssy i.
Z kół rzekomo dobrze poinformowanych 

doniosła Neue Freie Fressc, że jeśli prawdzi­
wie oddano słowa ministra Sazonowa, ogło­
szone w petersburskim dzienniku, to nie ule­
ga kwest.yi, że Rossya podobnie, jak i inne 
mocarstwa, przejęta jest duchem pokojowym. 
Słowa. Sazonowa mogą uchodzić za katego­
ryczne zaprzeczenie tych wszystkich pogło­

sek, które twierdziły, jakoby w kwest.yi al­
bańskiej nie istniała zgoda między Austro- 
Węgrami a Włochami.

Petersburski Dicń przypuszcza, że choć­
by nawet wojna bałkańska została wznowio­
na, to bynajmniej nie stworzy ona jeszcze 
konieczności wojny europejskiej. Wojna ta 
wybuchnęłaby, gdyby pierwsza zmobilizowa­
ła swe pułki Rossya. Ale ona nie może, nie 
powinna, tego zrobić i miejmy nadzieję, nie 
zrobi “ .

R óżn e op in ie .
Koln. Ztg. donosi w depeszy z Berlina: 

wrażenie odpowiedzi tureckiej nie jest nie­
korzystno. Świadczy ona o rozwadze wielkie­
go wezyra i stanowić może podstawę do no­
wych rokowań. Spodziewać się należy, że 
ambasadorowie w Londynie i Anglia sama 
wpłynie miarkująco na państwa bałkańskie. 
Pytanie, czy działałyby one we własnym inte­
resie, gdyby odrzuciły radę mocarstw — przy- 
czein jednak naturalnie o presji nie może 
być mów y .

Rząd niemiecki ogromnie sympatycznie 
jest ujęty łagodnym tonem noty tureckiej, 
która, jego zdaniem, zawierała o wiele więcej, 
aniżeli jeszcze przed kilku dniami oczekiwano. 
O ile do tego stanowiska przychylą się inne 
mocarstwa, należy przeczekać; w każdym ra­
zie sytuacya nowego gabinetu tureckiego 
jest o wiele korzystniejsza, aniżeli stanowi­
sko gabinetu Kiamila baszy.

Bułgarski pułkownik Justow, który był 
wojskowym attache delegatów bułgarskich 
w Londynie, tłumaczy w N. Fr. Presse, że 
Bułgarya była zmuszona zerwać rokowania, 
bo Tureya ciągle tylko zwlekała. Adryano- 
pol — rzekł pułkownik — mieć musimy; 
gdy Turcy nie chcą go dobrowolnie oddać, 
to niema innej rady, tylko ponowna wojna. 
Spodziewamy się, że wnet zmusimy Adrya- 
nopol do poddania się. Niestety, straciliśmy 
miesiąc czasu, w nadziei, że mocarstwa nam 
pomogą. Ponownej wojny się nie boimy, 
tylko ubolewamy, że stała się konieczną.

Co do Rumunii twierdzi Justow, że Ru­
munia już była skłonna do złagodzenia swych 
pretensyj, ale zaostrzyła je znowu, korzysta­
jąc z przewrotu w Turcyi.

Serbski poseł Jowanowicz oświadczył 
w wywiadzie, że nie traci nadziei, iż kroki 
nieprzyjacielskie nie będą podjęte. Nota Tur­
eyi świadczy o tein, że Tureya trzeźwieje i 
być może spełni żądanie Bułgaryi co do 
Adryanopola, przez co światu oszczędzone 
będzie widowisko nowej wojny. Tureya pozo­
stanie w defenzywie, gdyż o wyparciu wojsk 
związkowych po za Adryanopol niema mowy.

B e r l i n .  Do Beri. Ztg. donoszą z Rzymu, 
że rząd włoski zajmuje stanowisko nadzwy­
czaj przychylne dla Turcyi. W  kwestyi wysp 
Włochy podzielają zdanie, że- wyspy stróżu­
jące przed dostępem do Dardanelów i bro­
niące wybrzeży Azyi Mniejszej, bezwarun­
kowo powinny pozostać w rękach tureckich. 
\ _ S a l o n i k i .  Przywódcy czet bułgar­
skich Czudański, Zankow, Daczew i Czerno- 
piew przybyli na konferencyę komitetu buł­
garsko-macedońskiego. Debatowano nad przy­
szłością Salonik.

S o f i a ,  Wojskowi attaches nie będą 
dopuszczeni do głównej kwatery.

Tu ł on.  Pancernik „Wiktor Hugo “ p o ­
p łyn ął do K onstantynopola.

K R O N I K A .
L wóoj, 1 lutego.

K a len d arz.
N i e d z i e l a  (2 lutego) :
N. M. P . G rom nicznej. — Miłosława. — 

Ewfymija W.
Wschód słońca o godzinie Cr57 rano, za- 

ehód słońca o godz. 4J8  po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (3 lutego ) :
Błażeja b. — Błażeja. — Maksyma.
Wschód słońca o godzinie 6'5f> rano, za­

chód słońca 0 godzinie 4"20 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 1 Cel.
— K alen d arzyk  m yśli wski. W miesiącu

lutym wolno polować na: kozły, głuszce i cie­
trzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo bło­
tne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, od 
15 jarząbek, od 15 kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— P o g rze b  N ajd. A rcy k sięc ia  R a in era .
Z Wiednia donoszą: Wczoraj po południu od­
był sio w wielką uroczystością pogrzeb Najd. 
Arcyks. Rainera, przy bardzo licznej asystencji 
duchowieństwa i tysiącznych tłumów publiczno­
ści. Po pokropieniu zwłok w kaplicy Zamkowej 
ruszył kondukt przy dźwięku dzwonów wszystkich 
kościołów wiedeńskich. Na czele jechał oddział 
kawalcryi. W pogrzebie wziął udział jako za­
stępca Najj. Pana, Najd. Arcyks. Franciszek Fer­
dynand, wszyscy Najd. Arcyksiążęta i Arcyksię- 
żniczki, ambasadorowie i posłowie państw, PP. 
Ministrowie, prezydya i delegacje obu Izb. W 
kościele Kapucynów ponownie pokropiono zwłoki, 
poczem Najw7. Ochmistrz Dworu ks. Monte- 
nuoYO wręczył gwarclyanowi klucz od trumny. 
Trumnę umieszczono wśród żałobnych modłów 
w krypcie Cesarskiej.

— E ch a  zgonu  ś . p. W ła d y sła w a  
B ełzy . Z wszystkich stron kraju nadchodzą w 
dalszym ciągu na roce rodziny ś. p. Bełzy i 
do kuratoryi Zakładu narodowego im. Ossoliń­
skich pisma i telegiamy kondolencyjne.

Uniwersytet lwowski nadesłał do kura­
toryi pismo następujące:

„Zgon Władysława Bełzy, męża znamie­
nitych zasług na polu oświaty narodowej, uko­
chanego poety, na którego przepięknych utwo­
rach wychowało się kilka pokoleń naszojwułe- 
dzieży w najszlachetniej pojętej miłości Ojczyzny, 
zgon twórcy i krzewiciela kilku Towarzystw 
naukowych i społecznych, oddanego całą duszą 
każdej pracy dla dobra powszechnego, przejął 
grono nauczycielskie naszego Uniwersytetu ser­
decznym żalem.

„Imieniem Uniwersytetu składam prześw. 
kuratoryi Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
któremu Zmarły służył przez wiele lat jako 
sekretarz instytucji i naczelnik wydawnictwa 
książek szkolnych, wyrazy szczerego i głębo­
kiego współczucia. A. Beck, Rektor Uniwer­
sytetu".

Od Uniwersytetu Jagiellońskiego nadesła­
no następujące pismo :

„Imieniem senatu akademickiego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, przesyłam z powodu 
śmierci ś. p. Władysława Bełzy wyrazy głębo­
kiego współczucia. Zoll, Rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego".

Imieniem Politechniki Rektor Hauswald 
złożył Zakładowi „wyrazy głębokiego żalu i 
współczucia z powodu śmierci znakomitego pi­
sarza".

Od Towarzystwa popierania nauki pol­
skiej nadesłano pismo następujące:

„Przejęci do głębi bolesną stratą, jaką 
społeczeństwo nasze poniosło przez zgon naj­
lepszego, wTybitnie zasłużonego Syna tej ziemi, 
pracującego zawsze pod sztandaram Orła bia­
łego, prosimy świetną kuratoryę przyjąć wyrazy 
najszczerszego i gorącego współczucia. Za wy­
dział Towarzystwa popierania nauki polskiej 
Balzer, wiceprezes, dr. P. BaMousM, sekre- 
tarź“ .

Ferdynand Kuraś nadesłał z Tarnobrzega 
depeszę tej treści: „Rodzinie ś. p. Władysława 
Bełzy serdeczne współczucie z powodu bolesnej 
straty najlepszego Syna polskiej ziemi".

Na ręce kuratoryi Zakładu nadesłali da­
lej pisma i telegramy kondolencyjne: Akade­
mia Umiejętności w Krakowie, Zarząd Biblio­
teki Poturzyckiej we Lwowie, redakcja 7y-  
godińlm UUisirowanego w Warszawie, Towa­
rzystwo ludoznawcze we Lwowie, Władysław 
ks. Sapieha z Krasiczyna, Wiceprezydent Rady 
szkolnej dr, Dembowsld, radca Dworu Dworski, 
radca Dworu Okęć,ki i i.

* **
Urzędnicy biblioteczni i zakładowi współ­

pracownicy drukarni, introiigatorni i Wydawni­
ctwa książek szkolnych zrobili między sobą 
wspólną składkę, a z zebranej kwoty zakupiono 
wieniec na trumnę z napisem: „Władysławowi 
Bełzie nieodżałowanemu przyjacielowi to warzy.

’ sze wspólnej pracy w Ossolineum" — resztę zaś 
w kwocie 184 kor. przeznaczono na cele T. S. L.

Zakład Ossolińskich złożył wieniec osobno.
— Z U n iw ersytetu . P. Władysław Kły- 

szewski, rodem z Warszawy, otrzymał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filo­
zofii.

— D oroczne 40 -sto  god zin n e  n a b o ­
żeństw o w kościele 00. Jezuitów we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę, poniedziałek i wtorek 
tj. 2. 3 i 4 lutego w następującym porządku: 
o godz. 5 cicha Msza św., o 6 Prymarya, o 7 
cicha Msza, o 8 Wotywa, o 9 i 10 ciche Msze,
0 11 Suma z kazaniem, o 12 cicha Msza, o 5 
po południu nieszpory z kazaniem. Kazania wy­
głoszą: w niedzielę na sumie 0. Górnisiewiez, 
Dominikanin, na nieszporach ks. dr. Szydelski; 
w poniedziałek naUsumie ks. dr. Oiemniewski, 
na nieszporach 0. Romuald, Franciszkanin; 
we wtorek na sumie ks. dr. Jeżewicz, na nie­
szporach ks. dr. Badeni. Uroczystość zakończy 
się we wtorek procesją, prowadzoną przez JE. 
Najprzew. Arcypasterza.

— Z ło te  gody. Rzadką uroczystość zło­
tych godów weselnych w dniu wczorajszym ob­
chodzili w naszem mieście pp. Zygmunt Sochacki
1 Ferdynanda z Długoberskich, rodzice p. Zy­
gmunta Sochackiego, profesora tutejszej Poli­
techniki i p. Romanowej Łozińskiej, żony pro- 
kurzysty Banku krajowego.

— G rono c . k . k on serw a to ró w  GaH - 
cyi w sch od n iej powzięło na swern posiedze­
niu styczniowem następujące uchwały : przystąpić 
przy pomocy subwencji rządowej i krajowej do 
restauracji cerkwi drewnianych w' Kontach i 
Chlebowie i powierzyć te czynności ar cli. p. T. 
Mokłowskiemu; wnieść do Sejmu petycje o sub­
wencję na konserwacje cerkwi w Dolinie i na 
nakrycie dachem części murów zamku w Zba­
rażu : poprzeć podanie zarządu synagogi w Cho- 
dorowie o subwencję rządową, na dokończenie 
konserwacji dekoracyjnych malowideł ścien­
nych z XVII. wieku, znajdujących się w tej 
synagodze; poruczyć p. Mokłowskiemu zbada­
nie przeznaczonych na rozebranie cerkwi dre­
wnianych w Brześcianaeh (pow. Sambor), w 
Borusowie (pow. Bobrka), w Dobrotworze (pow. 
Kamionka str.) i wymagającej konserwacji cer­
kwi drewnianej w Mościskach, oraz sporządze­
nie kosztorysu odwodnienia cerkwi w Siema- 
kowcach (pow. Horodenka); przedłożyć komi­
sji centralnej do decyzji sprawę rozebrania 
cerkwi drewnianej w Gródku Jagiellońskim; 
zgodzić się na przeniesienie zwłok Gertrudy 
Komorowskiej i przypuszczalnych zwłok jej ro­
dziców z podziemi kościoła w Witkowie no­
wym do7 ceobnej kaplicy i trumien, ufundowa­
nych przez Stelarna h’\ Badeniego.

Następnie oświadczyło się Drono stanowczo 
przeciw projektowanemu przez magistrat m. Lwo­
wa przy sposobności budowy nowego gmaehu 
uniwersyteckiego, ze stanowiska komunikacyjnego 
zupełnie niepotrzebnemu rozszerzeniu ulicy św. 
Mikołaja, którego ofiarą padłyby charakterysty­
czny szkarp z podmurowaniem, będący jednym 
z nielicznych już fragmentów starego Lwowa.

Prof. dr. Hadaczek zakomunikował na 
podstawie relacji p. inż. Kornelii, źe w Nie- 
nadowie (pow. Przemyśl) odkryto na łanie 
dworskim przy sposobności drenowania cmen­
tarzysko urnowe. Rowek drenarski przeszedł 
przez dwie urny z popiołami. Fragmenty na­
czyń świadczą, że wykopalisko pochodzi, z epo­
ki przedobrystusowej, a wyrób ceramiczny przy­
pomina urny odkryte przed laty w Białobokacli 
(pow. Przeworsk), tudzież urny z grobów' cia­
łopalnych w powiatach kolbuszowskim i rzeszow­
skim.

— Odczyt dr, Fr. Bujaka „O emigracji 
zarobkowej", zapowiedziany na dziś w Klubie 
narodowym, został odwołany z powodu niemo­
żności przyjazdu prelegenta.

—  Nowa rz y m . k a t. parafia. Mini­
sterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 13 
stycznia b. r. zezwoliło na utworzenie w Wę- 
glówce nowej rzym. kat. parafii, obejmującej 
miejscowość Węglówkę.

— Z w ią zek  m u zyczn o-p ed agogiczn y  
urządza w poniedziałek, dnia 3 b. m., o godz. 
8'30 wiecz. w małej sali Konserwatoryum ogól­
ne miesięczne zebranie członków, na którem 
pna Zofia Bandrowska odśpiewa program, zło­
żony z utworów Pcrgolesego, Bizeta, Niewia­
domskiego i i.

f  D r . R yszard  M arya W e rn e r , eme­
rytowany profesor Myka i literatury niemie­
ckiej w Uniwersytecie lwowskim, umarł ubie­
głej nocy w Wiedniu. W naszej Wszechnicy, 
w której spędzić mu wypadało połowę życia, 
pozostawia po sobie wśród kolegów i uczniów 
jak najlepsze wspomnienie, a sympatye dlań 
objawiły sję dobitnie w r. 1904 w dniu świę­
cenia jubileuszu ćwierćwiekowej, pedagogicznej 
działalności znakomitego uczonego i profesora.

Już wówczas stwierdzono, a przyznał to 
i jubilat, iż szczególne zrządzenie losu pozwo­
liło mu przybyć do Lwowa, gdzie odsunięty od 
bezpośredniego związku ze swoim narodem, po­
znał naród inny i nauczył się go cenić.

8. y>. Werner odznaczał się. istotnie nie­
zwykłym taktem i świętym zapałem dla czy­
stej nauki, pozbawionej cienia szowinistycznych 
uprzedzeń, zdobył więc rychło uznanie w gro­
nie słuchaczów, których bez specjalnego ger- 
manistyeznego przygotowania w szkołach óre-

„GaieU Lwowska* z dnia Z lntago 1918,
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(imch, umiał jednak przeprowadzić przez labi­
rynt bogatej niemieckiej literatury.

Obok zajęć pedagogicznych poświęcał wiele 
czasu pracy na polu badań i krytyki litera­
ckiej. Bibliografia jego rozpraw i studyów, 
spisanych w7 dwu tomach „Kroniki Uniwersy­
tetu lwowskiego", obejmuje kilkaset tytułów; 
wśród nich znajdują się też rzeczy pierwszo­
rzędnego naukowego znaczenia, oceniane przez 
fachową krytykę bardzo pochlebnie.

Ś. p. Werner był filologiem na wskroś 
nowożytnym, takim też duchem owiane jest je­
go najważniejsze dzieło na polu estetyki p. t, 
„Liryka i lirycy". Jestto niezmiernie ciekarea, 
a pierwsza wogóle próba zbadania vr sposób 
psychologiczny lirycznej twórczości. Dowodem, 
że prof. Werner pragnął i umiał wnikać w 
dusze poetów doby najnowszej, jest jego dzieło 
„Yollendete und Ringende". Równocześnie po­
twierdzała prawdę tych słów i działalność jego 
pedagogiczoa w seminaryach o dramaturgii 
Ibsena, Hanptmanna, Sudermanna i innych.

Olbrzymią też położył zasługę wzorowem, 
kompletnem wydaniem dzieł Fryderyka Hebbla. 
Polska literaturą zajmował się chętnie; cieka­
we są zwłaszcza jego przyczynki do badań nad 
twórczością Mickiewicza,

f  L eszek  C ień sk i, właściciel dóbr ziem­
skich, b. poseł na Sejm krajowy, syn Ludomira
1 Magdaleny z Jordanów, zmarł duia 29 z. m, 
w Abbazyi, w 61 r. życia.

Śp. Zmarły dobry gospodarz, mąż niepo­
spolitych zalet serca i umysłu, cieszył się w 
szerokich kołach ziemiańskich i włościańskich 
zasłużoną sympatyą, to też wiadomość o jego 
zgonie wywołała powszechne współczucie dla 
rodziny.

Zwłoki śp. Cieńskiego przewiezione zo­
staną z Abbazyi do Okna, gdzie spoczną w gro­
bowcu rodzinnym,

— Kasyuo m ie js k ie  urządza we środę, 
5 bm.,. „wieczór popielcowy". Do współudziału 
w tym wieczorze uproszono p. Adolfinę Zima- 
jer z Krakowa i wiele wybitnych sił artysty­
cznych. Początek wieczorem o godzinie 8. Bi­
lety wstępu wydaje sekretaryat Kasyna.

— Z  „S ok oła -Iilacierzy” . W niedzielę,
2 bm., odbędą się ćwiczenia polowe stałych dru­
żyn sokolich. Zbiórka o godzinie P30 po po­
łudniu obok dworca łyczakowskiego. Koniec 
ćwiczenia o godzinie 4'30.

— L icy ta ey a . Dnia 6 b. m., o godzinie
2 po południu odbędzie się w magazynach to­
warowych na stacyi we Lwowie publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

— P rz em y sk a  Iz b a  adw okatów  ogiu- 
siła w tych dniach spis adwokatów, wpisanych 
z końcem 1912 r, Według tego spisu, mieszka 
obecnie w Przemyślu 56 adwokatów, czyli o
3 więcej niż w roku ubiegłym, a blisko połowa 
wszystkich adwokatów, zamieszkałych w okręgu 
tej Izby.

Po Przemyślu najwięcej adwokatów liczy 
Sanok, ho 20 i Jarosław 12. W okręgu całej 
Izby mieszka adwokatów 139, z których pod 
względem wyznaniowym 90 jest żydów, a 49 
chrześcian.

— W y c ie c zk ę  do D rezn a  urządza se- 
keya wycieczkowa krakowskiego Ogniska nau­
czycielskiego w Wielkim Tygodniu, w dniach 
od 18 do 22 marca b. r.

Koszta wycieczki, obejmujące jazdę III. 
kl. pociągu pospiesznego, noclegi, całe utrzy­
manie, tramwaye, wstępy do muzeów, napiwki 
i t. d., wynoszą 100 kor. od osoby. W wycie­
czce mogą wziąć udział osoby z po za sfer 
nauczycielskich, tak panie, jak i panowie.

Zgłoszenia do 5 marca przyjmuje i in- 
formacyj udziela p. Jan Szkodziński w Krako­
wie, ul. Szlak 1. 1. Za zgłoszonych nważa się 
tych, którzy przed 5 marca nadeślą zadatek w 
wysokości. 20 kor.. Liczba uczestników jest o- 
graniczona przeto lista zgłaszających się może 
być wcześniej zamknięta.

(A) W y p a d ek  z w in dą. W  hotelu „Grand" 
przy zjeździe gwałtownem windy z wysokości
III. piętra mieli wczoraj wypadek p. Mikulski, 
wydawca z Krakowa i portyer hotelowy Borek. 
Ten ostatni chcąc windę wstrzymać zdarł sobie 
skórę z obu rąk, p. Mikulski zaś zranił się w 
nogę i nabawił się lekkiego wstrząsu mózgu. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło im pomocy. P. Mi­
kulski pozostał w łóżku. Przyczyną wypadku 
było wadliwe funkeyonowanie łańcuchów windy.

( Ą )  U cieczk a  w ięźn ia . Z dziedzińca 
sądu garnizonowego zbiegł wczoraj pozostający 
w więzieniu śledczem Teofil Kruk, szeregowiec 
19 pp. obr. kraj. Kruk jest notowanym złodziejem.

(Ą )  Z a g in ą ł. Jarosław Dyki, uczeń II. 
klasy gimnazyalnej, wydalił się jeszcze 27 z. m. 
z domu rodzicielskiego w Komarnie i ślad po 
nim zaginął. Był odziany w mundurek studencki i 
sukienne buty z cholewami,

(A) Napadu szału  dostał wczoraj nagle 
w ulicy Gródeckiej jakiś starszy mężczyzna, 
nieznanego nazwiska. Zaopiekował się nim stój­
kowy, który odstawił nieszczęśliwego najpierw 
do policyi, a ztąd do komisaryatu miejskiego 
II. dzielnicy.

(A) P rz e je c h a n ie . Dorożkarz nr. 206 
najechał wczoraj w ul. Hetmańskiej na prze­
chodzącą ulicą Annę Beutel, żonę złotnika, która 
dostała się pod kopyta końskie. Beutlowa od­
niosła obrażenia na twarzy i rękaoh.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Sześdziesiąt chu­
stek do nosa z monogramami S. K. skradziono 
z praczkami przy ul. Zulińskiego 1. 10 na szkodę 
Klary Schleicherowej.

P. Zofia Krechowiecka doniosła policyi, 
że przyjęta przez nią przed dwoma dniami słu­
żąca, Krystyna Skarbowska skradłszy jej 10 
koron, dwa zające, boa i trochę bielizny, zbie­
gła ze służby. Skarbowska liczy 18 lat, jest cie­
mną blondynką, średniego wzrostu.

Z szafki wystawowej kupca Izydor Wahla 
przy ul. Kazimierzowskiej 1.25 skradziono wczo­
raj wieczorem kompletne ubranie męskie i kurtkę 
z futrzanym kołnierzem.

Z iuarli w ostatnich dniach w Wie­
dniu, Ferdynand Kronawetter, b. poseł do Rady 
państwa i Sejmu dolno-austryackiego;

— S a m o b ó jstw o  u ezn ia . We czwartek 
po południu rzucił się w zamiarze samobójczym 
pod pociąg pospieszny, zdążający z Krakowm 
do Lwowa, na torze między Podgórzem a Pro- 
kocimem, uczeń YI. klasy gimnazyum wr Pod­
górzu, Izydor Goldstein. Koła lokomotywy prze­
cięły nieszczęśliwego na dwie części. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Przyczyną targnięcia się 
na życie miała być zła nota z obyczajów w świa­
dectwie za pierwsze półrocze.

—  E k sc esy  w  fa b ry ce  torped  w R je e e . 
Fabryka torped w Rjece została wczoraj za­
mknięta, a robotnicy wydaleni, z następującego 
powodu: Starszy inżynier Durks zagroził jedne­
mu z robotników wydaleniem, ponieważ zepsuł 
kilka części składowych torpedy. Wywołało to 
wzburzenie wrśród robotników. Gdy wczoraj ra­
no Durks ponownie pociągnął tego samego ro­
botnika do odpowiedzialności za niedbalstwo, 
ten wszczął kłótnię i rzucił na inżyniera kawał­
kiem żelaza. Na ten znak inni robotnicy także 
obrzucili Dorksa żelaziwem i lekko go zranili. 
Dyrekcja wydaliła wszystkich robotników i za­
mknęła fabrykę na czas nieograniczony.

Kronika prowincyonalna.

§ W y k ł a d y  p o p u l a r n e  dl a r o b o ­
t n i k ó w  s a l i n a r n y c h  w W i e l i c z c e .  
W miesiącu l u t y m odbędą się w Wieliczce, 
w tamtejszej sali teatralnej, następujące wykła­
dy popularne dla robotników salinarnych : Dnia 
2 nauczyciela szkoły wydziałowej p. Pawła 
Ciska : „Skaut w wychowaniu młodzieży" ; d. 9 
inżyniera górniczego p. M. Obertyńskiego; 
„Rozwój i znaczenie lotnictwa": d. 16 kate­
chety wyższej szkoły realnej ks. dr. T. Kru­
szyńskiego : „Rzym, miasto święte"; d. 23 
radcy górniczego p. K. Słotwińskiego: „Ele­
ktryczność w gospodarstwie domowein"; — 
w miesiącu m a r c u  zaś: d. 2 prof. wyższej 
szkoły realnej p. A. Pichora: „Maszyny paro­
we i koleje żelazne"; d. 9 inżyniera górnicze­
go i dyrektora szkoły górniczej w Dąbrowie p. 
L. Szefera: „Przewietrzenie robót podziemnych 
ze szczególniejszem uwzględnieniem kopalń za­
gazowanych" ; d. 16 prof. wyższej szkoły real- 
nelp. W. Michalskiego: „Podróż Nansena do bie­
guna północnego"; d. 30 komisarza górnicznego 
p. J. Jurkiewicza: „Bałkan i jego ludy"; d. 31 
starszego komisarza górniczego p. F. Piestraka: 
„Kopalnie soli kamiennej ne Węgrzech i w Sie­
dmiogrodzie".

§ O p e r a  w S t a n i s ł a w o w i e .  To­
warzystwo im. Moniuszki w Stanisławowie 
dało nam znowu w dniach 27 i 28 uh. m. 
premierę: operę Pucciniego „Madame Butter- 
fly". Towarzystwo Moniuszki przyzwyczaiło nas 
wpradzie do przedstawień, które zapisały się 
już tak chlubnie na kartach jego wybitnej w 
polskim świeeie muzyczuem działalności, mi­
mo to wszystko jednak szliśmy — wyznam 
szczerze — na przedstawienie tej z wielu 
względów nader trudnej opery z łatwo zrozu­
miałem niedowierzaniem.

Zadanie to jednak, dzięki szczeremu zapa­
łowi, z jakim wzięto się do jego spełnienia, 
zostało tak zwycięsko pokonane, że publiczność 
grodu Rewery była przedstawieniem tern wprost 
olśniona,

Tytn razem w rolach solistów7 największy 
i niepodzielny sukces odnieśli mili Krakowia­
nie, którzy wystąpili w rolach naczelnych : p, 
Olga Szafrańska (Madame Butterfiy) i p, dr. A. 
Jendl (Pinkerton).

P. Olga Szafrańska, występująca po raz 
pierwszy na scenie teatru Moniuszki, zdobyła 
od poczętku uznanie słuchaczy, którzy dawali 
mu wyraz w grzmiących oklaskach i licznych 
wywoływaniach. Jestto istotnie materyał gło­
sowy rozległy, z tą głębią obfitą, która i W 
najwyższych i hardziej forsownych tonach nie 
okazuje wyczerpania. P. Szafrańska posiada 
przy tern warunki sceniczne, duży temperament 
i rzadką u osób tak młodych s-wobodą w po­
ruszaniu się na deskach. Są to wszystko zalety 
pierwszorzędne i rokujące jej niewątpliwie pię­
kną przyszłość.

Franklinem Piukertonem. był p. dr. A. 
Jendl także z Krakowa, Poznaliśmy go już wr 
w kilku rolach (Halka, Opowieści Hoffmana) i 
podziwialiśmy zawsze ten tenor dźwięczny i 
metaliczny; posiada on prócz tego swobodę ru­
chów obytego ze sceną artysty.

Duet miłośny, odśpiewany przez tę parę 
artystów, tak porwał słuchaczy, że mimo sro­

giej ziiny, która nas od dawna wzięła w kle­
szcze, posypał się na scenę deszcz kwiatów.

Z wonnych tych dowodów uznania i au­
tochtonom słusznie należy się cząstka. Bardzo do­
brą towarzyszką „Motylka" była p. Blauthowa 
(Suzuki). Na widownię wystąpił po raz pierw­
szy, znany dotychczas z swych epizodycznych 
rólek w całej swej głosowej okazałości p. Am- 
bros (konsul), nader cenny artysta opery To­
warzystwa Moniuszki. Piękny barytonowy głos
0 brzmieniu czystem, ma w wybornej szkole 
śpiewu (Towarzystwa Moniuszki) p. Aleksan­
dry Dąbrowskiej wszelkie warunki dalszego wy­
doskonalenia.

Na zaszczytną wzmiankę zasługuje niezró­
wnany p. Bajan (Goro, pośrednik), który z ka­
żdej powierzonej mu roli wywiązuje sięzawrsze 
jak najstaranniej. Nadobną wielce była Kate 
Pinkerton p. Sienkiewiozówna, która pokonała 
zwycięzko nieuniknioną w debiucie tremę. Go­
dzi się również wspomnieć o drobnych rólkach 
pp. J. Frankiewicza (książę Yamadori), Śwital- 
skiego (Yakuside), Skalskiego (komisarz cesar­
ski) i Z. Bajanowej (matka Butterfiy).

Wyszczególnione tu kolejno zasłużone po­
chwały pojedynczych artystów, nie mogą żadną 
miarą osłabić ogólnego pełnego uznania, jakie 
się całemu zespołowi wraz z jego znakomitym 
dyrygentem, ze stanowiska szczerego kultu 
sztuki w zupełności należy. Na nic by sic przy­
dały wysiłki, choćby jak najwybitniejszych i 
najsławniejszych solistów, gdyby nie ta jedno­
litość i łączność w działaniu, gdyby nie kar­
ność w szeregach Tow. Moniuszki.

Starcia, jak wszędzie, gdzie wre ruch i 
życie i tu także są nieuuiknione, ale są to 
zawsze tylko zmagania się tych czynuików To­
warzystwu, którym jedynie o jego dobro idzie, 
na jego większej bujności i rozkwicie zależy.
1 to są główne podstawy powmdzenia i rozgło­
śnej już dziś w całej Polsce sławy, jaką sobie 
Tow, Moniuszki w Stanisławowie zyskało.

Rozwój sw7ój zawdzięcza ono także w' wy­
sokim stopniu tej nader rzadkiej w Towarzy­
stwach na prowincji abnegacyi z osobistych 
ambicyj, które dla dobra wspólnej sprawy nie 
przeszkadzają tak dzielnemu tenorowi, jakim 
jest p. Eustachy Bukowski, spełniać z ochotą 
na przedstawieniu czynności inspicjenta, które 
pozwalają znanej primadonnie opery p. Ale­
ksandrze Dąbrowskiej śpiewań w chórze w stroju 
gejszy. To też takiego chóru wprost idealnie 
ześpiewanego pozazdrościć by nam mogła nie 
jedna scena stołeczna.

„Madame Butterfiy", to w dorobku sta­
nisławowskiego zespołu operowego prawdziwie 
drogocenna perła, która długo jeszcze przynę­
cać będzie swym blaskiem tłumy publiczności. 
A blask ten podnoszą jeszcze efekty dokora- 
cyjne i świetlane, których niktby się nie spo­
dziewał na scenie rozporządzającej tak skro­
mnymi środkami i wyczekującej na próżno go­
dnego ich pracy kulturnej zasiłku. Dekoracje 
kraju wńśniowego drzewu wyszły również z pod 
pendzla Stanisławowianina p. Miarczyńskiego, a 
umiej ętnein i niepojęcie ryohłem ich ustawia­
niem zajruowuł się gorliwie p. Weisberg.

K. Z,

Kronika zagraniczna.
* W y p a d e k  na kol e i .  Wczoraj o go­

dzinie pół do 6 rano pociąg pospieszny wyko­
leił się koło Reiohenau z powodu orkanu. Po­
wstał pożar, jeden wagon się spalił. Z podró­
żnych nikt nie odniósł szwanku.

* Ś n i e ż y c o .  W Berlinie i w okolicy 
panuje śnieżyca, powodując przerwy w7 komu­
nikacji. Tak samo sroży się śnieżyca w gór­
skich okolicach Szląska i Saksonii, gdzie jeden 
pociąg osobowTy się wykoleił.

* E n v e r 1:> e y w A f r y c e. O działal­
ności podczas wojny w Tryplisie tak głośnego 
znów dzisiaj przywódcy rewolucji tureckiej, 
podpułkownika Envera boya, podaje ciekawe 
szczegóły austryacki podróżnik i badacz Afryki 
środkowej, Otton Cezar Artbauer.

Poznałem — pisze Artbauer — Enyera 
boya w Cyrenajce. Gdy. przybył tam drogą na 
Aleksandryę, aby zorganizować Arabów prze­
ciwko Włochom , znalazł on zaledwie je­
dnego oficera i 54 szeregowców tureckich, 
tworzących załogę Dorny. Drobny ten oddzia- 
łek rozporządzał tylko 14 skrzyniami ładun­
ków7 karabinowych. Oto wszystko, ozem rząd 
turecki mógł przeciwdziałać dobrze zorganizo­
wanemu i zaopatrzonemu wojsku włoskiemu, 
zajmującemu Dernę.

Wkrótce jednak, dzięki przemytnictwu na 
morzu i granicy Egiptu, znalazła się broń, tu­
dzież amunicja w ilości dostatecznej i Enrer 
bey mógł przystąpić do utworzenia z tuziem­
ców pewnego rodzaju milicyi, którą tak wyćwi­
czył w walce podjazdowej, że Włosi, posiada­
jący, przed przybyciem Enver boya, pozycje o- 
broune w odległości 15 kilometrów, w głąb 
lądu, od. Derny, musieli, wskutek ciągłych na- 
padów nocnych i bezustannych alarmów, cofnąć 
się o 10 kilometrów.

Enver bey okazał tu wybitne zdolności 
organizatorskie. Czuwał nad tem, aby rozpo­
rządzenia jego wykonano w szczegółach naj­
drobniejszych; założył wnrstaty dla wyrobu ła­

dunków z gilz wystrzelonych ; dalej w ars taty 
szewekie i krawieckie; urządził dostawę ryżu 
i innych artykułów żywności do swego obozu: 
udzielał szczepom arabskim, które się do niego 
przyłąezyły, sztandarów; rozdawał odznaczenia: 
zorganizował służbę obserwacyjną i wywiadow­
czą ; podczas zaś potyczek nie pozostawał ni • 
gdy w tyle, lecz, będąc jeźdźcom znakomitym, 
zawsze zjawiał się tam, gdzie najbardziej obe­
cności jego potrzebowano.

Osobiście Enver bey jest człowiekiem wy­
twornym, o ruchach żołnierskich, uprzejmym i 
bardzo wykształconym, mówiącym płynnie po 
niemiecku i piszącym w tym języku jak Nie­
miec rodowity. W  polu robił zawsze wrażenie 
ciętego żołnierza, który z zimną krwią i pano­
waniem nad sobą umie rozkazywać. Nawet w 
chwilach niepowodzenia nie tracił ani na chwilę 
przytomności umysłu, en sprawiało największe 
wrażeni# na Arabach.

Gdy który ze szczepów, uczestniczących 
w napadach nocnych, poniósł straty większe, 
Encer bey odwiedzał go natychmiast, wyrażał 
współczucie naczelnikowi, pocieszał kobiety i 
pobudzał wciąż do gorliwości, wskazując po­
trzebę obrony ojczyzny i wiary.

Poza tem jeszcze znajdował czas do nau­
ki dzieci szczepów7 arabskich, stawiających się 
zwykle pod jego rozkazy z ca łom i rodzinami i 
dobytkiem na przeciąg dwu lub trzech miesię­
cy, aby następnie ustąpić miejsca nowym przy­
byszom ; zakładał szkoły stałe, organizował z 
młodzieży arabskiej oddziały skautów: urządzał 
strzelanie do celu o nagrody, tudzież wyścigi 
konne i dbał o to, aby w calem jego otocze­
niu zapał jego nigdy nie ustawał,

Rzadko zdarzyło mi się widzieć jeźdźców 
tak dobrych, jak on, osobiste zaś jego męstwo 
imponowało Arabom. Takie to właściwości za­
pewniły mu niezachwianą wierność podwła­
dnych i tem objaśnić można wysokie zaufanie, 
które posiada do niego oała armia turecka.

* D om  p o l s k i  w P e t e r s b u r g u .  
Deisunik Petersburski podniósł projekt wybu­
dowania w7 Petersburgu Domu polskiego, któ­
ryby pomieścił wszystkie instytucje polskie, 
dziś rozrzucone po calem mieście, a także po­
siadał sale zebrań, koncertów i t. d., a o ile 
starczyłoby miejsca, i mieszkania do wynajęcia. 
Do Petersburga przyjeżdża rocznie tysiące Po­
laków, a stała polska kolonia tamtejsza liczy 
kilkadziesiąt tysięcy członków, jest wrięc rzeczą 
wrielee ważni stworzenie jakiegoś centrum, któ- 
reby łączyło tych wszystkich współrodaków. 
Zbudowanie Domu polskiego nie byłoby przed­
sięwzięciem trudnem; kolonia polska, liczy wielu 
ludzi zamożuych, którzy z łatwością zebraliby 
potrzebny fundusz. Dziennik Petersburski pi­
sze, iż Dom polski nie powinien być instytu­
cją dobroczynną, ale współdziel cza, opartą na 
zasadach samopomocy. Nie należy zbierać ofiar, 
lecz udziały, przynoszące 4 do 4 i pół pro. 
Koszta budowy sześciopiętrowego domu wy niosą
około 500 — 600.000 rubli.

* W a n d a 1 i z m. Jak stwierdzono w śledz­
twie, sprawmą uszkodzenia czterech cennych 
dzieł w galeryi narodowej w Londynie, o czerni 
już donieśliśmy, mianowicie dwu obrazów Con- 
stable’a i Wilsona, był pomocnik malarski 
Weich. Sprawca uległ prawdopodobnie atakowi 
niszczenia. Na szczęście, wbrew pierwotnemu 
doniesieniu, obrazy dadzą się odrestaurować 
tak, że śladów pokrajań znać nie będzie. Pi­
sma angielskie dementują, jakoby wypadek ten 
miał jakikolwiek związek z akcyą niszczenia, 
prowadzoną przez sufrażystki.

* M i l i a r d e r  C a r n c g i e  rozdał do 1 
stycznia b. r. na cele kulturalne, oświato­
we i społeczne niesłychaną olbrzymią kwo­
tę 648,288.000 koron! Jestto jednak do 
piero tylko część dobrowolnych zobowiązań 
Carneggiego, który przeznaczył dla bibliotek
249.600.000 koron, na płace dla profesorów
105.600.000 koron, na licea, walczące o byt
96,000.000 koron, na nagrody za bohaterskie 
czyny 542,400.000 koron i t. d. Ra z e m z ł o ­
ż y ć  mi a ł  1.593.000.000 k o r o n !  Obok Car­
neggiego, Rockefeller rozdał 360,000.000 koron. 
Inni miliarderzy również hojnie sypią pieniądze 
na kulturalne i dobroczynne cele.

* J ak  w z e gar ku .  Gmina Inea na 
Balearach jest wzorowo zorganizowana. Wszy­
stko tam uregulowane jak w zegarku — nawet 
liczba śmierci, liczba narodzin chłopcowi dziew­
cząt z taką dokładnością, jak gdyby to był biu­
rowy referat. Tamtejszy urząd statystyczny w 
sprawozdaniu swem za rok 1912 wykazuje, iż 
urodziło się tam 111 chłopców i 111 dziewcząt, 
umarło 43 osób płci męskiej i tak samo, co 
do jednej cyfry 43 osób płci żeńskiej. W roku 
1911 przyszło na świat również 111 chłopców — 
z niewytłumaczonych jednak przyczyn urodziło 
się tylko 109 dziewcząt.

Notatki llteracko-artystyczne.

(G ir .)  Z  te a tru . Wystawiona wczoraj na 
scenie lwowskiej komedya p. Leona Birińskiego 
p.t. „Taniec czynowników" jest groteską, dobra 
w pomyśle, ale słabą w wykonaniu; obszerniej 
nieco napiszemy o niej w7 osobnym feljetonie, 
tutaj jedynie zaznaczymy, że tytuł sztuki, brzmią­
cy w języku niemieckim: „Nurentau?" ni# jest
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trafni« ptzetłumaezouy i nie oćldaje należycie 
intencji autora. Gra artystów naszych była bar­
dzo dobra; świetnym gubernatorem bylp. Feld­
man, a cało otoczenie w drobnych rólkach do­
skonale mu sekundowało. Wymieni ć należy z 
pochwałami panie Rowińską,! Jankowską, Pa­
włowską, Dobrzańską i. panów Barwińskiego, 
Dobrzańskiego, Ratschkę, Berskiego. Frączkow- 
sklego. Główek reżyserski powinien jednak w 
sztuce poczynić znaczne skreśleniu.

R ep ertu ar tea tru  m ie jsk ie g o  
w e L w o w ie .

Dziś, w sobotę, 1. lutego o godzinie pół 
do y wieczorem „Trubadur1, opera \ erdiego; 
gościnny wvstęp J. Korolewicz - W aydow ej, 
Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. -  W nie­
dzielę, 2 lutego, o godz. pół do 4 po południu 
„Jaś i Małgosia'', baśń operowaHmnperdinoka. 
W niedzielę, 2 lutego, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Luba niewinność"-, operetka W. Bil­
skiego. -  W poniedziałek, 3 lutego, „Taniec 
czynowników, komedya L. Bilińskiego. Mc 
wtorek, 4 lutego, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Hugenoci", opera w 4 aktach Mayer- 
beera, gościnny wystW J. Korol ewic-z-W ay iło­
wej i T. Leliwy. — W środę, 5 lutego, „Dcci 
liście z drzewa" Józefa Wiśniowskiego. We 
czwartek, .6 lutego „Luba, niewinność1, operetka 
W. Lirskiego. — W piątek, v lutego ,. Umieć 
uzynownikówkorngdya L. Birinskiego.

R ep ertu ar tea tru  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

Niedziela, 2 lutego, o godzinie pół clo 
4-tej po południu „Betleem Polskie11, jasełka. 
Niedziela, 2 lutego, o godz. pół do 8-mej wie­
czorem „Pani Bella“ PJkoniedya. — Poniedzia­
łek, 3 lutego, „Kobieta i pajac", sztuka. — 
Wtorek, 4 lutego, „Pani Bella", komedya. 
"Środa, 5 lutego, „Wieczór trzech króli4, kome­
dya. — Czwartek, 6 lutego, „Pani Bella", ko- 
inedya. — Piątek, 7 lutego, „Leci liście z drze­
wa11, cztery strofy krwawej pieśni Józefa Wi- 
śgiowskiego. — Sobota, 8 lutego, „Szlakiem 
Legionów1, dramat, — Niedziela, 9 lutego, o 
godz. 3-30 po poł. „Dobrze skrojony frak", 
krotochwila. — (Niedziela, 9 lutego, o godzinie 
7'30 wieczorem, „Szlakiem Legionów", dra­
mat. — Poniedziałek, 10 lutego, „Posażna 
wdowa", komedya".

WŁADYSŁAW BEŁZA,
Niccli tam nieba, ideały
'tworzą, jakie chcą poeci:
Mojem niebem, światek mały.
A w tern niebie małe dzieci.

To było tonem głównym w poezyi Wła­
dysława Bełzy — i poezyi tej tonem trwa­
łym, żyjącym dziś w jasnych, wspomnieniach 
lat dziecinnych u tysiąców, w żywej i świe­
żej pamięci najmłodszych słuchaczy i czytel­
ników — tonem, którego trwałość zapewnio­
na jest na długo.

1 chociaż miał on chwile, w której bo­
lał nad tern, iż „piosnce nie znaleźć słucha­
czy", chociaż gorżko się skarżył na „oboję­
tność dla pieśni"’ — słowo, które niósł dzie­
ciom. echo znajdowało stokrotne i jednało 
miłość tych, co kochają sercem najśwież- 
szem — i sprawiało, że postać Bełzy stała 
sic wnet, ogółowi całemu bliską i drogą; bo 
był on dla°każdogo częścią rai tu o raju dzie­
cinnym.

Przez pół wieku niemal niósł poezyo 
dziatwie; w r. 1867 wydał pierwszą ksią­
żeczkę dla malutkich, „Podarek dla grzecznych 
dzieci", niedawno jeszcze napisał miłą, ser­
decznego wdzięku pełną opowieść o ofiarnej, 
zapoznanej „Babuleńce".

Gdy w r. 1867 zaczynał praco dla dzie­
ci, powtarzał słowa Wiktora lingo;

Dziecię! gdybym był Bogiem, to dałbym
[dla ciebie

I niebiosa i gwiazdy, światło i promienie, 
Za jeden całus twój — dziecię!

potem — w wierszu o „Swojcm nie­
bie" znalazł dla tej myśli, z przesadną em­
fazą wyrażonej przez francuskiego poetę, wy­
raz prosty, tchnący tą atmosferą, jaką owia­
na jest jego poezya dla dzieci.  ̂ _ _

Bo psychikę dziecka znał świetnie i 
umiał trafić w ton dziecka, jak może^ nikt 
inny. Umiał przedewszystkiein znaleźć zna­
komicie rytmikę odpowiednią. Odczuł, że 
ucho dziecka żąda wybitnego, piosenkowego 
rytmu, tego rytmu, którego takt rączką i 
nóżką wybijać się daje. Wprawdzie stosowa, 
czasem i swobodny rytm bajkowy, jakiego 
Jachowicz używał, ale właściwy charakter 
zyskiwały jego utwory, gdy opierały się na 
rytmie piosenkowym,'który wykształcił, idąc 
za wzorem Pola i Zaleskiego, w części także 
Lenartowicza.

Gdy w poezyi jego wystąpi lub prz*- 
mówi dziecko, będzie to dziecko prawdziwe.

Ile jest życia i ile poezyi w dziewczynce, 
której marzeniem jest „świat ten za płotem", 
a która przy tom zastanawia się głęboko, „czy 
tam lecieć, czy może lepiej zostać przy ma­
mie". I wyzyskane są doskonale motywy 
baśniowego świata dziecięcego, sposób, w ja- 
i tworzy wyobraźnia dziecka. Oto zjawia się 

święty Mikołaj, do worka biorący niegrze­
czne dzieci, a tam znów zima przychodzi, 
jako pokaszlująca starowinka z rękawicami 
ciepłemi, a wśród zimowej nocy, której na­
strój dziecko silnie potrafi, odczuć, kroczy 
dzieciątko -Jezus.

W te noc ciemną i groźną,
Go kir czarny rozpina,
Drogą śnieżną i mroźną.
Bizie mała dziecina, 
i podnosi rączęta 
Ponad jasne swe czoło,
Błogosławiąc zwierzęta,
Bór zapadły i sioło,

1 tak kojąc ból, smutki.,
Z jasną gwiazdką nad głową,
Chodzi Jezus malutki 
W tę noc śnieżną, grudniową...

Gdzieindziej z całą uroczą naiwnością 
wyraża się bogactwo złudzeń, jakie daje za­
bawa dziecinna:

Hop, koniku, hop!
Dalej z tropu w trop!
Hejże! w drogę ruszaj śmiało. 
Objedzicmy Polskę cala,
Hop, koniku, hop!

Z kolei posłuchajmy prawdziwej modli­
twy dziecka do Anioła-Stróża:

Lecz i ty spocznij, Aniele drogi!
Niech ci o grzecznych dzieciach się śni:
Miej sen spokojny, lekki i b łog i:

Aniele Stróżu, dobranoc ci!

Znajdą się w tej poezyi i sceny z ży­
cia domowego i obrazki zwierząt i nauki 
moralne; znajdą się pełne prostoty obrazy 
cierpienia i nędzy, mające oddźwięk budzić 
we wrażliwych sercach; dołącza, się proza­
iczne opowiadania i baśnie. Przedewszyst­
kiem jednak piętno wyciska na tej poezyi 
eolskość. Z polskimi bohaterami zapoznaje 
Bełza, do królewskich grobów polskich wie­
dzie dziecko i dajo mu wreszcie ów nieza­
pomniany, przez każde prawie dziecko pol­
skie powtarzany dzisiaj „Katechizm" ;

— Kto ty jesteś '!
Polak mały.

—• Jaki znak twój V
Orzeł biały....

Światek dziecięcy, który był niebem 
Bełzy, nio był mu jednak bynajmniej całym 
światem. Kiedy jako młodzieniec poezyi się 
poświęcił, pragnieniem jego było objąć cały 
świat narodowej poezyi i posłannictwo naro­
dowego poety drogowskazem mu było. Utrzy­
mywać chciał tradycję romantycznej wiel­
kiej poezyi. Wielbiciel jej przedstawicieli i 
ich uczeń, chętnie zaznaczał pokrewieństwo 
swoje z ich poezya. Tonem Miekiowicza-lilo- 
m atjjw znosil toaśt: „ Wyrzućmy świat z kolei 
Zmurszałych doktryn, zdrad ! Nowej służmy 
idei, Ku gwiazdom pchnijmy świat". Pola 
„Pieśń o ziemi naszej" kontynuował, mó­
wiąc „polskiemu pacholęciu": „Gzy znasz,
młody przyjacielu, Groby królów na Wawelu"? 
Melodyą Zaleskiego wiffljarcybiskupa Fe­
lińskiego: „Bijcie w dzwony, nieście palmy, 
nieście kwiaty świeże". I bratał sic chętnie 
z tymi, w których widział następców naro­
dowej poezyi wieszczów, z Ujejskim i Le­
nartowiczem.

Wziął w spadku po romantycznej epoce 
ideę kapłaństwa poety i świętości poezyi. To 
też odwracanie się społeczeństwa od poezyi, 
rosnące w epoce pozytywizmu, napawało go 
boleścią i zniechęceniem.

U mistrze! pieśń swą odnieście Bogu,
Bo świat dziś pieśni nie słucha.

Wstręt, w nim budził ów świat zniate- 
ryalizowany, który nazwą „giełdy bez Boga" 
napiętnował był Krasiński.

Na stosach złota 
Rozparł się, nowy, pogański świat.

1 ślinę z ust swych wzgardliwie miota 
Na najpiękniejszy tej ziemi kwiat....

1 zdobywał się na romantyczny gest 
pogardy dla dusz, na miarę krawca skro­
jonych :

Bohatery leżą w trumnie,
A szaleją karły!

(D okończen ie  nastąpi).
Juliass Kleiner.

OSTATNIA POCZTA.
N a jj. P a n  przyjął wczoraj na o- 

sobnej audyencyi Najd. Arcyksięcia Franci­
szka Ferdynanda.

— Jak donoszą Deutsche Nachr., wczo­
raj rano zjawiła się u P, Ministra obrony 
krajowej deputacya niemieckiego Związku na­
rodowego, Koła polskiego, partyi chrześciań- 
sko-społecznej, Związku czeskiego i chorwa­
ckiej partyi narodowej, by interweniować na 
rzecz ulg dla r e z e r w i s t ó w  i r e z e r w i ­
s t ó w  z a p a s o w y c h  p o w o ł a n y c h  p o d  
b r o ń .  Wyrażono życzenie, by prócz zapo­
wiedzianych już zwolnień przyznano w tym 
kierunku dalsze ulgi, dalej przedstawiono ży­
czenia co do wiktu żołnierzy i polepszenia 
płac gażystów rezerwowych, oraz przyspie­
szenia wypłaty wsparć dla rodzin rezer­
wistów.

P. Minister obrony krajowej G e o r g  i 
oświadczył, że należy rozróżnić między po­
wołanymi pod broń rezerwistami w Bośnii i 
Hercegowinie, Dalmacji, a rezerwistami w 
innych korpusach. Zwolnienie pierwszych 
jest wykluczone, ho tam stosownie do § 43,3 
i § 44, 3 ustawy wojskowej wszystkie ro­
czniki zostały powołano, względnie zatrzymane. 
Co do inny cli zaś korpusów w Austryi, to po­
wołano w nich rezerwistów w myśl ustawy 
wojskowej w ten sposób, że młodsze roczni­
ki powołano wprzód, niż starsze. — Byłoby 
więc niewłaściwie, młodsze w zupełności lub 
częściowo uwolnić, a zastąpić je  starszymi. 
Co do innych przedłożouych przez posłów 
życzeń oświadczył P, Minister, że porozumie 
się z P. Ministrem wojny, w7 sprawie zaś 
wsparć dla rodzin zarządzi we własnym za­
kresie, co należy.

=  N o w o  p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o -  
w o  n i e m i e c k i e ,  jak dowiaduje się Post, 
mają być wniesione w parlamencie Rzeszy 
przed upływmm b. nr.

=  We francuskiej Izbie deputowanych 
dep. Yiolete zainterpelował wczoraj b. mi­
nistra wojny Milieranda w7 sprawie r e a k t y ­
w o w a n i a  p o d  p u ł k .  du P a t y  de  Cl  a nr.

Millerami oświadczył, że była to dla 
niego sprawa honoru. za jaką uważał wypeł­
nienie przyrzeczenia, danego przez poprzedni­
ka w urzędzie. Sprawy tej użyto jako broni 
w7 walce przeciw kolegom ministra, z który­
mi szedł ręka w rękę i skłoniono go do dy­
misji.

Messimy zabiera głos jako poprzednik 
Milleranda i oświadcza, że bierze na sre-bie, 
całą odpowiedzialność. Podanie du Paty de 
Clama wniesione zostało w czasie, gdy cala 
Francja była przekonana, iż za dni kilka 
powoła wszystkich synów do obrony ojczyzny.

Min. wojny Etienne oświadczył, że o 
reaktywowaniu du Paty de Clama w czasie 
pokoju niema mowy. (Oklaski).

Izba w głosowaniu odrzuciła rezolucję 
nieprzychylną rządowi 466 głosami przeciw 
61 i przyjęła rezolucję, wyrażającą mu zaufa­
nie 533 głosami przeciw 3.

== Do Tempsa donoszą z Petersburga, 
że ba n k i r o s s y j s k i e  zamierzają wycofać 
znaczną ilość złota z banków niemieckich, 
gdzie znajduje się złota rossyjskiego za 600 
milionów marek, Wycofanie nastąpi nie z 
rozkazu ministerstwa skarbu, lecz z prywa­
tnej inicjatywy banków.

—  Pisma belgradzkie donoszą, że Ser­
bia wysłała do Rzymu specjalną delegację, 
celem zawarcia k o n k o r d a t u ,  rząd serbski 
bowiem liczy się z tern, żc liczba katolików 
poddanych serbskich znacznie się pomnoży.

Osscwutorc Piomano zapisując także tę 
pogłoskę, zauważa, iż w 'kołach watykańskich 
nic dotąd o wysłaniu takiej delegacji nie­
wiadomo.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
N ajw . p ism o  O dręczne N a jj. P a n a  do ces. 

M ik o ła ja .
W ied e ń , 1 lutego. Fremdenblatt, dowia­

duje się, że podpułkownik książę Gotfryd Ho- 
henlohe w najbliższych dniach uda się do 
Petersburga z Najw. pismem Odręcznem Najj. 
Pana, Cesarza Franciszka Józefa do cara. 
Bezpośrednia komunikacya między obu Mo­
narchami odpowiada przyjaznym stosunkom, 
jakie istnieją między Dworami wiedeńskim i 
petersburskim.

K ra k ó w , 1 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
rano właściciele dorożek drugorzędnych urzą­
dzili demonstrację przed dyrekcją policji. 
Przed ginach zajechało kilkadziesiąt dorożek. 
Woźnice udali się do radcy policyi dr.  ̂ Ba­
nacha i domagali się dopuszczenia na główno 
stanowiska w rynku także drugorzędnych do­
rożek, a nio tylko pierwszorzędnych. Po wy­
jaśnieniu radcy Banacha dorożkarze rozje­
chali się na swe stanowiska.

Petersburg, 1 lutego.. (Pet, Ag.). Ko­
mendant wileńskiego okręgi: wojskowego 
generał piechoty Martson, został zwolniony 
z dotychczasowego stanowiska i mianowany 
członkiem rady wojskowej.

Na Bałkanach
K o n sta n ty n o p o l, 1 lutego. Dziennik 

Islam życząc Mahmudowi Szefketowi powo­
dzenia, zaznacza, że odpowiedź Turcji na 
notę mocarstw rozproszyła obawę co do sta­
nowiska nowego gabinetu. Nota Turcyi nie 
jest niczem innem jak odpowiedzią, przygo­
towaną już przez gabinet poprzedni, z tą ró­
żnicą, że gabinet poprzedni odstąpił cały 
Adryanopol, a nowy tylko połowę. — Obe­
cny gabinet jest dalszym ciągiem dawniej­
szego. Jeżeli się pojednawczej polityce rzą­
du uda zapobiedz ponownemu podjęciu woj­
ny, spełni rząd pat-ryotyezny obowiązek.

K o n sta n ty n o p o l, 1 lutego. Śabah do­
wiaduje się, że krążownik „H am idjjf ■ wyje­
chał z kanału Sueskiego i koło wyspy Asti- 
palia natrafił na 4 okręty greckie. Trzy z nich 
zniszczył, a jeden uszkodził.

K o n sta n ty n o p o l, 1 lutego. W  kołach 
dyplomatycznych sądzą, że niebawem nastąpi 

rok zbiorowy mocarstw w Konstantynopolu 
łla braku czasu nie pisemnie, lecz ustnie. 
Mimo ruchu patryotycznego wierzą tu jeszcze 
w możliwość zapobieżenia podjęciu kroków 
nieprzyjacielskich. W  razie podjęcia ich, przy­
puszczają, że Bułgarzy zaatakują tylko Adrya­
nopol, na linii zaś Ozataidży pozoltaną bez­
czynni .

Wielki wezyr odwiedził ambasadora 
niemieckiego.

Jeden z dzienników donosi o utarczkach 
straży przednich na linii Ozataidży i w Ga- 
lipoli.

Główny wódz Izzet basza powrócił tu 
z Ozataidży i odbył ważną naradę z wyższy­
mi oficerami w ministerstwie wojny.

Byłego deputowanego, Izmaila, który
jedyny był jeszcze w wiezieniu, wypuszczono 
na wolność.

Porta spodziewa się otrzymać dziś
pierwszą ratę zaliczki 1,200.000 funtów tu­
reckich, od pewnej grupy finansowej.

K o n sta n ty n o p o l, 1 lutego. B. wielki 
wezyr Said, prezydent Rady państwowej, 
zgodgjł się na wstąpienie do gabinetu pod 
warunkiem, że jeżeli Malimut Szefket uda 
się na plac boju, to on, Said, będzie tym­
czasowo kierował wielkim wezyratem.

L o n d y n , 1 lutego. (Biuro Reutera). W 
przeciwieństwie do innych delegatów, turec­
cy do 3 pop. nie otrzymali żadnych instru-
kcyj od swego rządu co do wyjazdu. Plany
Związku po ogłoszeniu tekstu odpowńedzi Tur­
cyi nie zmieniły się. Danew oświadczył Gre- 
yowri, że o dalszych rokowaniach bez Adrya- 
nopola niema mowy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 1 lutego 1913. Zamknię­

cie giełdy ( S cM u ssc ow sś) .  Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu . kredyto­
wego 624-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817-— , Akcye Anglobanku 
330'50, Akcye Unionbanku 592-50, Akcye 
Landerbanku 511-25, Akcye Bankyereinu 
508- — , Akcye Bodencredit 1202'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 632-— , 
Akcye kolei państwowych 703*25, Akcye 
kolei Południowej 109-25, Akcye kolei El- 
b e th a l— •— , Akcye kolei Północnej 4800'— . 
Akcye kolei czerniowieekiej — ■— , Akcre 
Alpiny 10261 — . Akcye Rima Muranyi 708-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz* 3409'— , 
Akeye Fabryki broni 924- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 319-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 873- — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 84'55, Austryacka Renta ko­
ronowa 84-75, Węgierska renta koronowa 
84-30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85-30, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 83-50, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 92-50, 5 prc. Listy'Banku 
hipotecznego^ — , 4 prc. Listy Banku
krajowego 8 r  — , 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92-50, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacje propinaeyjnc 97-— , 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 84*85, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwrowa 90-— . 
Losy tureckie 224-50, Marki 118-— , Rubel 
254'50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — •— , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 791-,— Po­
życzka miasta Krakowa 1909 83-— , Galicyj­
ski Bank ziemski 94-25. Powszechny Bank 
depozytowy — ' — -

Usposobienie po silnym przebiegu w 
końcu osłabione z powodu słabego Paryża.

O dpow iedzialny redaktor;

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .
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Najlepsze są
W arszaw ską

I ,* PSjŁ

H y g i e i t i c z n e Przetłuszczone! Sporządzone
według nowoczesnych 

wymagań nauki o hygienie
i pielęgnowaniu skóry.
Wszędzie de nabycia.

N A D E S Ł A N E
Najbliżssse odjazdy lin ii „Ham burg Ainc-

rykaj'- W lutym: z Hamburgu do New-Jorku 1 
Patria, 0 twarzowa Ansusta Yictoria, 9 prezydent 
Grant, 13 Pretoria, 2 ’ Peasyiwa«a, 4 br. Walder- 
soe, 18 książę Paker. Do Kanady 8 r. w miesiącu. 
l  Genui do New-Jorku 4 Hamburg, z New-Jorku 
do Jndyi zaoh. około 14 dni, z Hamburga do Knba- 
Meiiko 3 Wasgenwald, 14 Wunialaiu, 17 FraBen- 
wald, 21 Kari Sehiirz, 28 Yoirango, z Hamburga do 
do Indyi zaeh. i środk. A mer. około 4 dni, do 
pófn Brazylii 2 razy w miesiącu, do środkowej 12 
Habsburg, 19 Hohenstaufen do połudn. około 10 dni, 
do La Plata 4 Bliieher, 18 król Willi. II., z Ham­
burga do Afryki około 5 dni.

D r. K . P o d le w s k i
sp eeyalletof c ’ioróŁs sk ó rn y c h  1 w®ę-»»' 
r y cz n y c h  ordynuje dla kotlet i iie/.i-.trzn 

11 — 13 1 »  % -b 
ai. Ziraarow ioza 5  («a p rz«8 iw  „Sokoła '*).

^iii'II (*° 1,»v^ 0|i0W 83'-
I I I  P.i«*nych w kraju 

m m m m m m m m  * «  »  -  **» ** * e *

w yda je  Biuro miastowe
0, k . Kolei Pańsfwowycfs »  i w o w ia  
St, Sok o ło w sk ie g o  (P a s a ż  H a u s m a n a S )

© ib © c n i e

u l .  J a g t o l io t a t k ! *  N r , .  3 .
—  £ 3 4 .  - -  t ą l e f o n  - 8 3 4 .  - 

Ailrm tetogra-flczny; Si.ałlfcburem

TSBBi ŵKmsain

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 1 lutego 191.3,

Waluta koronowa 
płacą żalatf

1. Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Bonku bip. galie. po 200 zł. w. a. 026'— 636'—
Banku gąlic. illa handlu i przont.

po 200 zł.......................... 386'— 406 —
Kolei Lwów-Czerniowee-Jasay po

200 zł. w. a. w srebrze 511'— 518 —
Fabryki wagonów w Sanoku po

'  BOO k o r o n ................  4 8 0 '-  490-—
U . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wyło-

Bował z 10 pr. prom. . . — —.—
Banku hip. gal. 4%  pr. w. a. los

w 50 I.....................................
Banku hip. gal. 4 prs. w. a. Iob

w 80 1.....................................
Banku kraj. 4%  pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4ł/j pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. lo*

w 41*/* 1..................................
’ ) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

lo* w 56 1..............................
Tow. kred. gal. ziem. 4'/* l°s. 52 1.

III. Obligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. o pr. . .
Komun. Banku lwaj, 4̂ /a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
l'ożyczki krajowe! 4 pr. z r. 1893 

„ ' 4 pr. z v. 1908
“) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
Krakowa. . . .

IY . Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 frankówka....................................
100 rubli roesyjskiek srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

E j M O „ K O F E I N I E "
tS A J K S W R IT A Ł .

¥ 1 .  K o p e r n i k a  I .  9 .
Największa i. najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu­
dowana specjalnie na kinoteatr, znakonaoio wenty­
lowana; miejsca ustawione amfiteatralnie, wlec wi­
dzowie z przednich miejso nje przeszkadzają widzom 
i, miejsc dalszych. Muzyka sa'onowa. | pre. na I ,  

S. L. — 2 pre, na bursę im , Batorego. 
Przedstawienia odby wają się codziennie od godz. 4 
poi. do ł i  w nocy, w -niedziele i święta od 8—11. 
Programy przedstawień, znakomicie dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk.

P ro g ra m  s
Z ł ą c z e n i  w  o b j ę c i a c h  ś m i e r c i ,  wspaniały 
trzyaktowy dramat: z  ż y c i a  r e p o r t e r a ,  dra­
mat amerykański; M o n t  B is tn c  w zimie, wspa­

niałe zdjęcie z natury; kilka humorasek.

Ceny m ie jsc : Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer­
wowane I kor. 70 hal.; miejsce pierwsze 1*50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp.
studenci, wojakowi do feldfebla i re j'.»d ież rzemieśl­
nicza ["iaeą H. miejsce 50 iiai.. III. miejsce .30 hal.

M a r | a »  B i a ł e c k a .
Kurs rssunku i malarstwa. Oso*-ny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Jak z a b i e g a ć  pożarom
w miastach, miasteczkach 

I po w s ia ch ?  
Instrukcja ostro* noś;''i o^m owej 

ill& mieszańców' kraju.
ł*o isadeslau ln  80  J«aJ. h j-s j ła  frc iso «  

B iu ra  »'V. S «k O Ł »W S M S ilt łO  we im .m le  
Ul. Is^ ie łlo iitiU :: i, S.

Przyjechali do Lwowa***"
dnia ! lutego 1913.

Hotel Zorża. Pp.; P, hr. Czo.snow.ski z 
Rossyi. J. Bernstein z Koezyfowiee. W . Roz­
wadowski z Brodów, E , St>« ński z Korna- 
lowic.

Hotel Saski. P. K. Jarapoiski z Łowczy. 
Hotel Reunion. P. A." Średrmwski z 

■ rói nei wsi.

9 2 - - 92 70

83-30 8 4 --
92 S0 98- -
87-30 88 ---
94-5(1 95-20

94-50 95-20
9 5 - 95-70

96-50

91-50 - - - - -

84 30 8 5 --
9J-10 9080

96-70 97-40

90-30 9 1 --
82-30 83'—
82-30 8 3 --
85 '~ 35-70
82-50 83-20
80-70 81-40
8 6 -- 86-70
8 8 -- 83'7*

.11-34 11-46
19-10 1928

2 5 2 -- 2 5 4 --
254--- 255-30
.117-80 118-30

l) Kupony opłacają % %  podatek rontowy. 
*) Kupony opłacają “  podatek rentowy.

Kurs fieldy wledehsktej*
dnia 30 stycznia 1913.

A . Ogólny dług państwa. plącą żądąją j
Jednolity  d ług  pausw a w banknot. 

m ąj-Ustopad

Koronowa waluta. 
lwow*ko-c*ern,-j*sskiąjKoi

1894 4 pr. . - . 
Kol. Areyfcs. tludoi 

gut-i zs 400 M. 4

roku

fSclzkammor-
Pr-

pjak-ą

8490

lOtł’76

zadaj ą 

85’ f̂f 

i .10-75

styesoń-kpiee , . . 
JsdnolitT' dług państw?a w srebrze

84-43 
84 45

87-65
87-95

j8j65
'84-65

87-85
8815

“ Uf? i 
loty-Ricrpicn . . '  .
kwiecicń-październik . .
„ z r. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pro. 1575-— 1625-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 450" — 462"--
„ „ 1864 po 100 zł......................  613*— 638—
„ „ 1864 po 50 zł............................321--- 333 -

B . B lag  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr......................................

(J. Obllgacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 

Cesarz. Elżbiety w złocie woine 
od podatku za 100 zł. 4od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 'U pr.  .............................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye)...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5ł/< P1'- (ostempl. akcye) . . . .

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. czeskiej zaeb. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr..  .........................
Kol. czeskiej emiss, z r, 1895 z*

400 ker. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 4.00

bor. 4 pr........................... . , . .
Kot, północnej cos. Ferdynanda em,

•/. r. 1886, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1887, 4 pre, (ar.) . . . .  
Kol. północnej cos. Ferdynanda em

i  r. 1887, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cni.

z r. 189.1, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r* 1898, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre,

107-65 107-85

GO in 84-75

.

85-90 86-90

10605 107-05

105-75 106-75

85-40 86-40

85-40 86-40

432--- 4 3 5 --

lejowe)
103-75 103-75
120-75 - - - - -

87-50 88-60

86-50 87 50

,84- - 8 5 - -
UMK Cî .1 p:y iir ) V.v lit

92-76 93-75

93-60 93-50

9065 91-65

90 05 91-65

9 2 -- 9 3 -

90-65 91-65
86-60 87-60

O, B lag państwa (krajów korony
ITęg. złota renta 4 pr.........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem, za 100 zl. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. regu). Ci3,y 4 pre. . .

E. O bligacje  indemnizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pra...........................85-65
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................ 36-60

F. Iiiae publiczce pożyczki.

węgierskiej). 
115-40 '115-90
83-95 

420-— 
2 0 9 --
m  -

84-15
43 2--
221-—- 
298-—

86-65
87-60

Koronowa waluta .

I .  L osy  (za  sz tukę : .

Budapeszteńskie (Basilika) 5 zfr. . 
Zakł. kred dla handi. i przein. 100 zł,-. 
Oiary 40 złr. m. k. . . . . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. 
Czerwonego Krzyża austł Tow. 10 złr,

» „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

27-90
4 /S - -
200 - —

6 6 -

51-50
31-75
8 0 -

99-75 100-75

84-50
84-85
9 7 --

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 loa 5 pr.
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyozka miasta Lwowa z r. 189C

4 pro....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

8 . Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n » U 1389 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ ,. „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4Ł/a pr. 52 lot.

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1,
Gal. ako. b. hip. 10 pr. pr. los. 41;, pr.

„ „ „ los. 50 1. 4l/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Łodomeryi 
4 ’ /j pr. 51 ljt lat zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/, pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57'/a 1. 4 pr.
Austro-węg. iianku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.t. 4 pr.
H, Obllgacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr..........................................
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 4 pro. .
Węg. gal. kol. em.

5 pre. . . . . . . . . . .
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pro................................

85-50
85-85
98 *-

80-75 81-75
114- - 124-—
222-25 225-25
listy dłcuije

2 7 8 -- 29 0 --
246-25 258-25

90-— 97-—
99-50 100-50
84-30 85-30
91-50
96-20 97-20
93-25 94- -
94-25 95-25
93-25 94-25
92-25 93-2.5
83-50 84-50

92-— 9 3 --

S9-50 90-50
83-40 83-40
82-20 93-2u
92 90 93-90

1870 na 300 złr.

78-50 

85-20 

98-75 

111-50 

1.09 -

79-50 

86-20 

99-75 

112-50 

110 —

J. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 32775 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 
Peszt. Banku Landl" i przem. . . 3740-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 613-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 808 25 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 741-—
Gal. banku hip. 200 złr......................  632-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 507-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2077-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 583 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 266 50

8190 
490-— 
220•— 
7 2 -  
57-50 
37-75 
86 -

328-75 
405-— 

3750 -  
014-50 
809 25 
746 
636- — 
508-50 

2087 — 
5 8 4 -- 
269-50 
267-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445'— 

„ „ „ ako. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1247-— 1257-— 
Kolei półn. Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 4780-— 4820-— 

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 3S5-— 390 — 
„ Lwów-Czernijwce-Jassy200 zł. 514’— 517' ■ 
„ Lwów-Kleparów-Jaworćw lofeai.

400 kor.......................................... 305 -

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze Aipina 100 złr. 1020-60 1021'6'J 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3360-— 3884 — 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 785-— 795-- 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 240-— 247- — 
Galie, karpaa. nrft. Tow. 500 kor. . 867'— 873- —
Sehodnicy 500 k o r . ............................ 456-— 462-—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 316'— 320-—

M, Weksle.
Niemieckie Banki..........................
Włoskie B an k i...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-17 2421
Paryż za 100 franków . . . .  95-821/* 96 021/,
Petersburg za 100 rubli 4ł/» pre. 254-25 255'25
Szwajcarskie B a n k i ........................ 95-25 95-40

117-95 118-15
94-27% 9*47%

X. W a l u t y .
11-41 11-45Dukat cesarsk i..........................

Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k ów k a ................... 1920 19-24
2 0 -m a rk ó w k a ..................  28-59 23-05
Rossyjski półimperyał . . . .  — ■— —•...
Niem. banknoty za 100 marek . 117 95 118-15
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-90 96-15
Ruble  ............................................. 2.->4- -  255--

m m  m  m .  : m

L i c y t a c y e .
(1144 3 - 3 }

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. PoćUsłwskiego 1 6.

Uoliipjr ur/.ęfiowe -.tylko w dnie p o w s t a je )  
o-i 8 do 12 prs?d połcduif-tn i o i  2 do G 
j! i południu, w sobc ty z-.ii od 3-ciej do 8-juej 

wieczorem,
L  I C y  T A  O Y  E :

Fonit-działek, dnia 8 lutego 191U od 9 do 
12 godz. przed p o łu d n ie m : buciki or.>z 
meble.

Wto.ek, dnia 4 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 
przed południem: konfekeya męska, u- 
rządzt-nie skupu, maszyna do szycia, 
siodła, pE uszli, bielizna, wkłady, fu­
tra, żniwiarka i meble.

Środt:, dnia 5 lutego 1913, od 9 do 12 gedz. 
przed południem; fortepian, kasa, pa­
jąki, broń, przy bory myśliwskie, skórki, 
pianino, maszyna do szycia i meble. 

Czwartek, dnia (5 lutego 1913 od 9 do i 2 
godz. przed południem : kasa. buciki, 
aparat do piwa, pianino, szklanki, bL

żuteryf!, maszyna do pisania, prasa do 
kopiowania i meble.

Piątek, dnie, 7 lutego 1918 od 9 do 12 godz. 
przed południem: maszyna l o  szycia, 
maszyna parowa, nirdoręezalne prze­
syłki pocztowe i meble.

Sobota. Bola 8 lutego 1913 od 4 do 8 
goskin? vB>tóor#(a: icedoręczaine prze­
syłki poizlowe.
Bprredat- się irąpp:- przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowyc-h.

Lwów, dnia 29 stycznia 19,13.

L. cr. E. 1501-12 (9) (1136 3 - 8 )
Zobowiązana liinytro Makar w Wer- 

chracie,
Eciy kt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Rymanowie odbędzie się dnia 
10 lutego 1918 o godz, 9 prif d południom, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacja  1 3 -j- 1 18 +  1/3 +  3 18 części 
czyli łącznie 12 18 części lwh. 8«1 gm. Wer- 
chrata na rzecz zobowiązanego intabulowa­

nych wraz z przy należnościami, składąjącemi 
się z murowanej studni.

Nieruchomość wystawiona na sprzedaż 
jest oceniona na 4980 kor. przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa eena wyaoti 8346 kor. 66 h.,
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wamuki licytacyjne, które się zatwier­
dza i oduostąes sie dp tej nieruchomosS 
diikumes-tn może k-.żcly, mający chęć kup;e| 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy. OJdz. VI.
Rawa, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. E. 411 12 14 (1156 2 - 2 )
Dnia 17 lutego 1913 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 6 licytacja połowy real­
ności lwh, 627 gm. Rudna wielką oraz domu 
drewnianego i stodoły wraz z przyuależy- 
tościami.

W artość szacunkowa 3 065  kor.
Najniższa cena wynosi 2043 kor. 38 h.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w biurze Nr. 7 tutejszego sądu.

Sąd powiatowy,
Głogów, dnia 29 stycznia 1913.

L. cz. E . 2 241 /12  (5 ) (11 9 7 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanio Pałańny Podhoroieckitg -» 
KopYCsuiciirh odbędzie s ę dnia 18 l u t e g o  
1913 o godz. 8 30 przed poludui-m w sądzie 
niżej wyrnifjniodym, w biurze Nr. 4. licyta- 
cy.n realności obj. iwb. 1202 gm. Kopyrzyń- 
ce, składającej ™ ę  z pgr. 750  1 stanowiącej 
plac obszaru 8 a 04 m* i ze stojącej na nim 
chałupy.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 576  kor.

Najniższa cena wynosi 384  kor., po­
niżej tej eeny sprzed ;ż n ;e przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku men la, inote każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sy izie  niżej w ym ienić- 
mym, w biurze Nr, 14,



7
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści m e m ogłyby byó już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce. dnia 9 stycznia 1913 .

L. cz. E . IV . 8 062 /12  (1 1 8 6 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. w. 
m. Stryja, zastąpionej przez ad w. dr. Aicta- 
mtillera odbędzie się dnia 15 marca 1913  
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140  w Stryju, 
licytacya realności lw h. 18 ks. gr. gm . L i- 
siatycze, składającej się z posiadłości w ło­
ściańskiej obszaru około 8 ha, wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na: 3922  kor,, przy­
należność zaś na 222  kor.

Najniższa cena wynosi 2615  kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 19 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie m ogłyby być już ze skuikiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jeaynie przez p ilybicie  na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV ,
Stryj, dnia 8 stycznia 1913 .

L . cz. E . 1 8 6 1 2  (9 ) (1189
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 marca 1913  o godzinie 3 -30  
po południa w sądzie niżej wymienionym, w  
biurze Nr. 4 w Andrychowie licytacya rea).' 
lwh. 394, 518  i 606 w Brzezince w łasno­
ścią Teresy Bnrowej i M ichała Socaty bę­
dącej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: na 11 .6 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 7733  kor 3 4  h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w murzo Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 24 stycznia 19 p3.

L . cz. E . IV . 2585  12 (1187)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Naftalego Lufta, zastąpio­
nego przez adw. dr. Byka odbędzie się "dnia 
11 marca 1913  o godzinie 8 przed “połu­
dniem w sądzie niżej wym ienionym , w  biu­
rze Nr, 140  w Stryju, licytacya realności 
lwh. 237 gm . Stryj, składającej się z par­
celi bud. 43 7 /2  wraz z dwoma domami dre­
wnianymi i dobudówką i realności lwh. 2286  
gm . Stryj, składającej się z parc. grt. lk. 
1 5 1 3 /4  obszaru 36 m s.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: aj realność lwh. 237  
gm . Stryj z utrzymaniem dożywocia ?:d 0 . 5 
na 6 272  kor., b) realność lwh. 2236  gm- 
Stryj na 252 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 3136  
kor. ad b) 126 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tach nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wychgW sądzie niżej wymienionym, w biurze

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 

j nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd "powiatowy, Oddz. IV .
Stryj, dnia 8 stycznia 1918.

L . cz. E . 1 481 /12  (4 ) (871)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko­
wej na powiat sądowy szczerzecki zastąpio­
nego przez adw. dr. Bireekiego, odbędzie się 
dnia 21 lutego 1913  o godzinie 3 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Szczercu licytacya realności obj. lwh. 
261, 126, 304  i 7 1 2  części realności lwh. 
125  ks. gr. gm. Polanka,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona, a mianowicie: realność lwh. 
261 na 90 kor., realność lwh. 126 na 320  
kor., realność lwh. 304  na 350 kor., 7 /12  
części lwh. 125 na 70 kor.

Najniższa cena, wynosi: dla realności 
lwh. 2 6 i  na 60 kor., dla roaln. lw h. 126 na 
213 kor. 32 h,, d b  realn. lwh. 304  na 233  
kor. 32 h., dla 7 /12  części lwh. 125 na 26 
kor. 26 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. .

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 15.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. V I.
Szczerzec, dnia 31 grudnia 1912 .

L , cz. E . 466 /12  (8 ) (1 1 9 0  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

. Na żądanie przystępującego wierzyciela 
popierającego spółki i pożyczek w Birczy, 
zastąpionej przez adwokata dr. Zielińskiego 
w Birczy, odbędzie się dnia 20 lutego 1913  
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym licytacya połowy realności ob­
jętej wykazem hipotecznym L . 111 i 112  
księgi gruntowej gm iny katastralnej Lipa, 
wraz z. przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to połowa lwh. 111 na kwotę 
1145 kor,, zaś połowa lwh. 112  na kwotę 
15 kor., przynależności zaś na kwotę 143  
koron.

Najniższa cena wynosi w łącznej kwo­
cie 863  kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 11.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV .
Bircza, dnia 6 grudnia 1912 .

L. cz. E . 1 1 77 /12  (1191  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela egzekwującego 
Stowarzyszenia bankowego dla handlu i prze­
mysłu w Birczy, odbędzie się dnia 20 lu ­
tego 1913  o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 11, 
licytacya realności objętej wykazem hipote­
cznym L  617  księgi gruntowej gm iny kata­
stralnej Lipa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1 100  kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 40  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta 'w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział IV .
Bircza, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. E . 8 2 6 /1 2  (10 ) (1 2 0 2  1 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małoletn. Tomasza Jana i 
Stanisława W ójcik ów , zastąpionych przez

matkę Katarzynę W o j elkową, odbędzie się 
dnia 20 lutego 1918  o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 10 w Rozczyeach licytacya real­
ności lwh. 911 ks. gr. gm. Niedźwiada, wraz 
z przynależytościami, składającemi się z do­
mu zbudowanego z cegły i kamienia, obej­
mującego trzy izby, sień i przybudowanej z 
drzewa komory i stajni.

Nieruchomość ta z przynależytościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
kwotę 1185  kor.

Najniższa cena wynosi 5 92  kor, 50  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych  
nieruchomości dokumenta może kazay, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , w  
biurze Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V I.
Eopczyce, dnia 11 stycznia 1912 .

L . cz. E . 1812  J2 (5 ) (9 0 8  2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adam a Barnasia z Ostrowa 
odbędzie się dnia 6 marca 1913  j  godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach licyta­
cya połowy realności lwh. 13 ks. gr. gm . kat. 
Skrzyszów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 3 735  kor.

Najniższa cena wynosi 2 490  koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 7.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddz. V I.
Ropczyce, dnia 11 stycznia 1913 .

L. cz. E . 2 9 1 /12  (1 1 9 2 )
Zobowiązań, małolet. Naścia, M arya i 

Iwan Hrym ak zastąp, przez opiekuna Pawła  
Nebeśniaka w Ułazow ie.

Edykt licytacyjny.
N a żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 13  
marca 1913  o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biurze N r. III  w  
Cieszanowie licytacya połowy realności lwh. 
78 ks, gr. gm . kat. Ułazów , zobowiązanych  
małol. Naści, Maryi i Iwana Hrymaków po 
1/3 części własne], składającej się z pb. 554 , 
pgr. 3542 /1 , 3 5 4 3 /2 , 3542 , 553 , 3541 /1 , 
3541 /2 , 3540 , 3585 , 3 6 30 /4  wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona nr licy­
tacyę jest oceniona na 582 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 38 8  kor. 50  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), moża każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których ninit sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszon

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnie­
ją , bądź w toku postępowania licytacyjnego  
powstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sąd 'wi pełnomocnika do doręczeń  
w siedzibie sądu tutejszego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu  
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Cieszanów, dnia 23 stycznia 1913 .

L. cz. E . 6 2 8 /1 2  (6 ) (1194)
Edykt licytacyjny

N a żądanie Ryfki Plichtenfeld w Ba­
chowie, zastąpionej przez adw. dr. Skąpskie- 
go w Dubiecku, odbędzie się dnia 17 lutego 
1913 o godzinie 10  przed południem w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya jednej czwartej części realności lwh. 
510  ks. gr. gm . Bachów ocenionej na 387  
kor. 20 hal. dłużników małoletniej Liaji 
Eichner i nieobjętej masy spadkowej błp. 
Adolfa Eichnera własnej.

Najniższa cena wynosi 258  koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W adyum  wynosić będzie 38 kor. 72 hal.
W arunki licytacyjne, odpowiadające 

przepisom ustawy się zatwierdza i odnoszące

się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pna, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w  biurze N r. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby_ niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem podno- 
•zone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 4  listopada 1913,

L . cz. E . 2134 /11  (1 4 ) (1 1 7 0 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko­
wej „Swoja pom oc" w M ikołajowie n. D ., 
zastąpionego przez adw. dr. R am skiego, od­
będzie się dnia 7 lutego 1913  o godz. 9 ‘30  
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 12  w Szczercu licytacya 
realności lwh. 114  ks. gr. gm . Głuchowiec, 
zobowiązanego własnej wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z pary koni, jedne­
go pługa, jednej brony, jednego wozu i je -  
dnyeh koieśniąt.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 180Ó kor., przynależności 
zaś na 286 kor.

Najniższa cena wynosi 1390  kor. 66  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 15.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V I.
Szczerzec, dnia 16 grudnia 1912 .

L . cz. E . 3 3 31 /1 2  (4 ) (1 1 8 4 )
Edykt licytacyjny  

N a wniosek powiatowej Kasy oszczę­
dności w  Brzożanai-h jako strony egzekwu­
jącej odbędzie się dnia 11 lutego 1913  o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 28  
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności w gm inie Kurzany położo­
nych :

a) lw h. 905 składającego się z budyn­
ków gospodarczych, ról, ogrodu i łąki,

b) lwh. 841 składającego się z roli i
łąki,

c) lwh. 843 składającego się z łąki,
d) lwh. 1102  składającego się z roli,
e) lwh. 1 278  składającego się z łąki. 
W artość szacunkowa w ynosi:
ad a) 3770  kor. 10 hal., 
ad b) 1458  kor. 40  hal., 
ad c) 450  kor., 
ad d) 1235  kor. 40 hal., 
ad e) 641 kor. 25 hal.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 2569  kor. 40  hal., 
ad b) 9 72  kor. 27 hal., 
ad c) 300 kor., 
ad d) 823  kor. 60 h a l,  
ad e) 427  kor. 50 hal.
Na realności lwh. 905 ks. gr. Kurzany 

należą następujące przynależności: parkan mu­
rowany i płot z chrustu grodzony oszacowa­
ne na 8 4  kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V .  
Brzeżany, dnia 19 grudnia 1912 .

L . cz. E . 5 4 8 5 /1 2  (1 0 5 6 )
Edykt licytacyjny.

Dnia l i g o  marca 1913  o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 29, odbędzie się licyta­
cya real. lw h. 236 gm . Szeszory.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 2697  kor. 12 h.

Najniższa cena wynosi 1799  kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Kosów, dnia 7 stycznia 1913 .

L . cz. E . m  1 0 9 2 /1 2  (7 ) (1 1 5 9 )
Edykt licytacyjny  

Na żądanie Dawida Neugróschla odbę­
dzie się dnia 21 lutego 1 913  o godzinie 10  
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 2, w Grybowie licytacya  
realności lw h. 3 3 4  ks. gr. gm . kat. Krużlowa 
w yinia objętej wraz z przynależnościami,
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składającemi się z połowy wozu. bron, pługa 
i żarn. ;

Nietuchom ość powyż wymieniona wy- | 
stawiona na licytację  jest oceniono na kwo­
tę 7971 kor. 42  h.. przynależności zaś na 
45 koron

Najniższa cena wynosi kwotę 5314  kor. 
28 h ., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszein 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości j 
dokumenta (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d .j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeń pod­
czas godzin urzędowych w cądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem liey 
tacyi, inaczej pretensje tego .rodzaju eo do 
samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w  toku postępo­
wania relicytacyi powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ńa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

0 . k. sąd powiatowy, Oddział 111.
Grybów, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. E . 1903  11 (3 5 ) (1 1 9 6 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie strony egzekwują­
cej, odbędzie się dnia 11 marca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 13. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacyjnych licytacya realności lwh. 104 gm. 
Brzostowa góra, Antoniego Padueha własnej, 
w wymiarze 8 h. 14  a. 61 m. oszacowanej 
na 15 160  kor.

Najniższa cena wynosi 10 .1 1 0  kor.
Do realności lwh. 104  gm . Brzostowa 

góra należą przynależności wóz i brona.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 9 stycznia 1913.

L, cz. E . 1 4 32 /1 2  (5 ) (907  2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja W ójcika z Niedź­
wiady odbędzie się dnia 7 marca 1913  o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach 
licytacya: połowy realności lwh. 96 ks. gr. 
gm . Niedźwiada i 1 /4  części realności lwh 
496  ks. gr. gm . kat. Niedźwiada objętych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu, stodoły i stajni.

Nieruchomości z przynależytościami, wy­
stawione na licytacyę są ocenione na 2222  
kor,, a to : połowa realności lwh, 96 gm. 
Niedźwiada wraz z przynależytościami na 
kwotę 2078  kor. 17  hal., zaś 1 /4  część real­
ności lwh; 496 gm. Niedźwiada na kwotę 
144 kor. 25  hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1481 kor. 
68  hal. i stosownie do realności 96 kwotę 
1385  kor. 4 4  hal., a odnośnie do realności 
lwh. 496 kwotę 96 kor. 24 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące svę do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 11 stycznia 1913,

L. cz. E . 1758  12 (1140)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek A rona Prinza odbędzie się 
dnia 21 lutego 1913  o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. II. licy ta cja :

a) 1 2 realności lwh. 206 ks. gr. gm. 
Sulatycze. stanowiącej własność Jurka Łu- 
howego,

b) 1 2 realności lwb. 451 ks, gr. gm, 
Sulatycze,

c) całej realności lwh. SOL ks, gr. gm, 
Sulitycze stanowiącej grunta i budynki.

W artość szacunkowa realności w ynosi: 
ad a) 1475  kor,, ad b) 100 kor,, ad cj (490  
koron.

Najniższa oferta: ad a) 983 kor. 34  
hal., ad b) 66 kor. 67 bal, ad c) 993 kor. 
34  hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
nastąpi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żorawno, dnia 13 stycznia 1913.

L . cz. E . 1 6 55 /1 2  (6 ) (8 7 2 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Banku krajowego Król. Ga- 
lieyi i Lodonaeryi z W . Ks. Krakowskiem

odbędzie się dnia 28 lutogo 1913 o godz. 9 
j  przed południem, w sądzie niżej wym ienio- 
j nym, w biurze Nr. 12  w Szczercu licytacya  

realności objętej lwh. 46 ks. gr. gm. G łu­
c h o w ie , wraz z przynależnościami, sklada- 
jąoemi się z 1 konia gniadego, 1 krowy kra- 
sej, 2 świń, 2 wozów, 2 sani, 1 pługa, 2 
bron, 1 młynka do czyszczenia zboża, pół 
kopy hreczki w snopach. 1 i pół korca hre- 
ezki, 4 kóp żyta, 4 kóp owsa. 4 fury siana 

f i  20 korców kartofli.
Nieruchomość wystawiona na iieytaeyę 

jest oceniona według wartości przyjętej przy 
udzieleniu pożyczki bankowej na 5 600  kor., 
przynależuości zaś na 913 kor.

Najniższa cena wynosi 4341 kor. 34  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz>n urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 16.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V I.
Szozerzee, dnia 31 grudnia .1912.

Ł. cz. E. 198 /12  (1 7 ) (8 7 0 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej gm . W er- 
bii, zastąpionej przez adw. dr. Natana H er- 
inelina odbędzie się dnia 28 lutego 1913  o 
godzinie 11 przed połudn. w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Szczercu li­
cytacja realności .1/2 lwb. 222 gm. W erbiż, 
1 2 lwh. 223  gm , W rrbiż, 3 /4  lwh, 140 gm. 
W erbiż, 3 /8  Iw. 141 gm . W erbiż, 1 /8  lwh. 
667  gm . Werbiż, iwh. 171 gm. W erbiż i . 1/2  
lwh. 172 gm . W erbiż.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1 /2  realn. lwh. 222 na 2609  
kor, 50  b., 1 /2  realn. lwh. 228 na 800  kor,, 
3 /4  realn, lwh. 140 na 6676  kor. 5 ) b., 
1 /8  realn. lwh. 141 na 187 kor. 50 h., 1 /8  
realn. lwh. 667 na 187 kor, 50  h., realn 
Lwh. 171 na 3 500  kor., 1 /2  realn. lwh, 172  
na 2880  kor.

Najniższa cena wynosi dla 1 /2  lwh. 
222 -  1739  kor. 68  h „ dla 12 lwh. 223 -  
200 koi., dla 3 /4  lw h. 140  —  4451 kor., 
dla 1 /8  lwh. 1 4 1 —  125  kor., dla 1 /8  lwh. 
667 —  125 kor., dla lwh 171. —  2333 kor. 
34 h „ dla 1 /2  lwh. 172 -  1 920  kor.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dzi? 1 odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V I.
Szczerzec, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. E. I. 2 1 76 /1 2  (9 ) (1 2 0 6 ;
E d y k t .

Dnia 4 hj ego 1913  o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie, sala 
Nr. 22 licytacya pół realności lwh. 158 gm. 
Kamionka mała oc-nionej na 960  k o r , naj­
niższa cena 46 0  kor., realności 1 2 i 2/6  
lwh. 154  tej samej gm iny ocen onej na 1 340  
kor., najniższa cena 894  kor., 1 2  realności 
lwh. 160 tej samej gm iny ocenionej na 375  
kor., najniższa cena 250 kor., 1 /2  realn. lwh. 
248 tej samej gm iny ocenionej na 470  kor., 
najniższa cena 314  jror. i 1 /2  realności lwb. 
372 ocenionej na 1225  kor., najniższa cena 
817  kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty są| wyłożone  
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności liaytacyi mu­
si być ogłoszonym  najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, —  o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

0 . ł .  Sąd powialwy, Oddział I.
Kołom yja, dnia 28 grudnia 19.12.

L cz. E . 1 4 9 8 /1 2  (4 ) (1 2 0 9 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1913  o godzinie 8 30  
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
10 licytacya realności lwh. 178 gm . Kułacz- 
kowce składającej się:

1. z p, b. !k. 88  2 o po w. 30 s. kw. w 
niwie „O grody" z chatą drewnianą,

2. z p. gr. !k. 2 6 2 /1  o po w. 925  s. kw. 
w niwie „O grody“ z stajnią drewnianą z 
kurnikiem, kosznieą i drzewami owocowymi.

3. z p. gr. Ik, 264 o pow. 71 s. kw. 
w niwie „O grodu".

4. z p. gr. Ik. 267 I o pow. 80  s. kw. 
w niwie „O grodu",

5. z p. gr. Ik. 368/1. o pow. 128 s. kw. 
w niwie „O grodu".

6 . z p. gr. Ik. 269 ,2  o pow. 380 s. kw. 
w niwie „Ogrodu".

W artość szacunkowa bez przynależno­
ści wynosi 1 634  kor.

Przynależności na 130  kor.
Najniższa oferta 1 178  kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździee, dnia 14 stycznia 1913.

Rozmaite oiiwiesioignsa*-
Ii. cz. 0 . I. 5 /13  (1 1 3 4  3 — 3)

E  d y k t 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Zaekarysezowi Sarmatiukowi Wniesiony 
został do sądu tutejszego przez Mateusza Sta- 
szyszyna pozew o 6 00  kor. i t. d.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 lutego 1913  o godzinie 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia p, dr. M aatla, adw. w Podwoło- 
ezyskaeh kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
PedwołoezysKft, dnia 8 stycznia 1913.

L. cz. C. II. 20 13 (1 1 9 9 )
E  d y fc t.

Przeciw Dorocie Kmiotek zam. Dsno  
wsklej, której miejsce pgbytn jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Franci­
szka W ojnara z Krościenka n i* e g o  pozew o 
800 kor. i 300 kor. zpn.

Na poda awie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 lutego 1913  o godzinie 9 
przed południem w budynku sądowym przy 
ul. Suchodolskiej biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Doroty Kmiotek 
zam. Danowskiej, ustanawia się p. dr. Józefa 
W ilusza, adw. w Krośnie, kuratorem na czas 
jego nieobecności.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 10  stycznia 1913 .

L, cz. 0 . II. 1 8 /1 3  (1200)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Kołodziejowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, wniosło Towa­
rzystwo bankowe w Żołyni pozew o 400  
kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
lutego 1913  o godzinie 9 przed południem, 
sala Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Am broży Brozd, gospo­
darz w Trzubosi, będzie go zastępywać w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Łańcut, dnia 28 stycznia 1913 .

L . cz. 0 .  VI. 7 6 /1 2  (1 ) (1 1 8 8 )
E d y k t .

Przeciw Eufem ii z Lisiewiczów W łodek  
Tymoteuszowi i Bronisławie Kachlewiczom, 
których miejsce pobytn jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez firmę Stanisława W rońskiego  
we Lwowie pozew o uznanie opozycji za 
usprawiedliwioną.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 grudnia 1918 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw rzeezonych osób, 
ustanawia się p. dr. Folnera w Tarnowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
ezone osoby w rzaczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpie zeństwo dopóki oni w są­
dzie się zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Tarnów, dnia 13 grudnia 1912 ,

L. cz. E . V III. 3 514 /12  (1 ) (8 9 2 )
E d y k t .

Andrzejowi Sowińskiemu w Rzeszowie 
w sprawie egzekucyjnej Rubina Dóbla w 
Rzeszowie przeciw W iktoryi Sowińskiej i 
tow, o 60 0  kor. i 375 kor. 24  hal. zpn. ma 
być doręczona uchwała z dnia 11 grudnia 
1912  1, cs. E V III. 3512 /12 .

Ponieważ nie wiadomo gdzie Andrzej 
Sowiński obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jógo praw kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Zangena w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie A n ­
drzeja Sowińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III  
Rzeszów, dnia 11 gkudnia 1912 .

L. ez. 0. IV. 1585/12 (3) (893)
Henochowi i Hindzie Steinbergom ma 

być doręczony wyrok z dnia 31 grudnia 1912
1. cz. 0 .  IV . 1535 12 (3), którym pozwani za­
sądzeni zostali na zwrot zaskarżonej preten- 
syi w kwocie 556 kor. 04 h.

i Ponieważ niewiadom o, gdzie wyż wy- 
j mienieni przebywają, ustanawia się im w 

celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
p. Bolesława Dzianotta, adwokata w Rze­
szowie.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on i w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0 . łr. Sąd powiatowy. Oddział IV .
Rzeszów, dnia 31 grudnia 1912.

L. 399 (1 2 1 2 )
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości 
opodatkowanych powiatu borszezewskiego, ż« 
rachunki powiatowe za r. (9 1 2  wyłożone zo­
stały w dniu dwisiejszym po myśli §  89 
ust o repr. pow. do przejrzenia przez dai 
14 w godzinach urzędowych.

Z W ydziału Rady powiatowej.
B o m czó w , dnia 37 stycznia 1913 .

L . cz. 0 .  II. 6 ,1 3  (3 )  (1 * 0 8 )
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Kobaniemu, którego 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Kasę cerkiewną w Boguszy pozew o 
5 48  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneya do ustnej rozprawy na 19 lutego 
1913 • godz, 11 rano biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobym Stefana Kobaniego, ustanawia 
się p. Stefana Oieśniewieza w Boguszy, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądziesię nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Grybów, dnia 28 stycznia 1918 .

L. cz. 0 .  I. 8 /13  (1 1 9 5 )
E d y k t .

Przeciw Nykole Ozabakowi Iwane, któ­
rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesio­
ny został do c k sądn powiatowego w H a­
liczu przez Kasę zaliczkową „Z god a" w Za- 
łukwi pozew o 320  kor.

N a podstawie pozwu Wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 lutego 1918  
o godzinie 9 rano, w biurze Nr. 26.

Celem strzeżenia praw N ykoły Czaba- 
ka, ustanawia się p. dr. Sokala, adwokata 
w Haliczu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie N y- 
kołę Czabaka w rzeczorej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ni* 
zamianuj*.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Halicz, dnia 29 stycznia 1913 .

L. ez. C .I I I . 32 /13  (1 1 9 8 )
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
M aryi Rajchel wniosła M arya Balawajder z 
Konaborni pozew o 300 kor.

U stna rozprawa wyznaczona na 20 sty­
cznia 1918 , godzina 1 0 3 0  rano, biuro Nr. 2, 
ulica Suchodolska.

Dla strzeżenia praw pozwanej ustano­
wiono kuratorem p. Józefa W ilusza, adwo­
kata z Krosna na czas nieobecności pozwanej.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Krosno, dnia 10  stycznia 1918 .

L . ez. C. II. 72 /1 3  (1 ) (1203)
E d y k t .

Przeciw Wawrzyńcowi Dworakowi z Ra­
niżowa, którego miejsc* pobytn jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Sokołowie przez Rozalię Dworak w 
Raniżowie pozew o 1000  kor

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 3 lutego 1913 , godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się Franciszka Puzia, wójta w Rani­
żowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzecionej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 20 stycznia 1918.

L. 107 11204 1 — 3)
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Bertold H erzig przesiedla 
się z dniem 1 maja 1913  z Przemyśla do 
W iednia.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 stTeznia 1918,
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E  d y fe t.
Przeciw Michałowi Szycajewowi, które­

go miejsce pobytu jest, nieznane, wniesiony  
został do c. k. sądu powiatowego w Nowym  
Sączu przez dr, Stanisława Plisa, adwokata 
w Nowym Sączu pozew o 637  kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyericye do ustnej rozprawy na dzień 20 lu­
tego iO lB  o godz, 12 w południe.

Celem strzelenia praw Michała Szyca- 
ewa, ustanawia się p. ur. Adolfa Neuberge- 

ra, adwokata w Nowyrn Sączu, kuratorem.
Tenże kurator zasypyw ać będzie po­

zwanego, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, V III.
Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1812 ,

L. ez. P. 160/12  (7 ) ( l l # i  3 - 8 )
E  d y  k t 

Katarzynę z Zająców Twarogową z So- 
wlin uznano marnotrawną.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Go- 
lińskiego w Sowiinacb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Limanowa, dnia 16 lipca 1912.

L, ez. P. I. 158-12  (7 )  (1207)
O g ł o s z e n i e .

M aryem  Steif false Bergman z Nowego 
Sącza została uznana umysłowo chorą, jej 
kuratorem ustanowiony został Baruch Beer 
Bergman z Nowego Sącza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 29 stycznia 1913.

L . ez. L . 9 /11  P 1 6 6 /1 2  (1 ) (1 1 9 3 )
E  d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Paranię Po- 
ber w Ułszow ie.

Kuratorem jej ustanowiono Szymona  
Ondf w Ułazowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV , 
.Cieszanów, dnia 5 listopada 1912 .

yroki prasowe.
H. en. n P. 32 /18  (2 ) (1175)

B  I mchh S r  o BezrauecTBa H jicap a !
H - k . Cy,a, KpaeBHŹ u k o  T p u ó y H a a

E rcobhS y  JltBOBi pimHB Ha BHecoK u;, k. 
JOKypaTOpHl /(epSKaBHO), Igo  BMiCT u a - 

eonncH „B  n e p e ^ “ h h cjo  1 aa ciueB B  1913  
b ap T H K yal: „T o B a p a m  ą o  TOBapninin b  y -  
C T ynax  Bigi, „K o n cT H T y u in  n e “  ą o  „ ą o  (pa- 
6 p m c“ i hią „Hec noJBCKHfiu ,3,0 „no.iucK O  
JiaTHHbcica u ep jcB a ! “ , m icthtb b c o 6 i  cctbo  
nposH H H  3 §  302 3. k . i apT. III . saK, b 17 
rp y flH S  1862  H p. 8 ^ ą a ,.  ex 1 8 6 3 y  anaB ą o - 
KOHaHy B ^HH 27 CIUHH 1913 KOHCpicKUTy 3a 
onpaBflaHy i sapnęlib aHHnjeHe ni.ioro Ha- 
K jia /ry i BHflaB no flyMn.I §  49 3  n . k . aaicaa 
fla jm n io ro  poam upiO BanH  T o r t  ^ p y icoroB o  
UHOBMa.

JTł b ib , ĄHfl 29  cIh h h  1913.

K o iik u r s a .
L. ez. 1587 /18  (1 1 4 6  3 - 8 )

K o n k u r s .
Przy Sądzie powiatowym w M yśleni­

cach jest do obsadzenia posada podurzęduika.
Podania o powyższą lub przy innych  

sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych  
certyflkatystów zastrzeżoną posadę pcdurzę- 
dnika wnosić należy do dnia 6 marca 1913  
do Prezydyum Sądu obwodowego w W ado­
wicach.

Kandydaci winni wykazać uzdatnienie 
na podurzgdnika sądowego świadectwem ze 
złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 28 stycznia 1913.

Stypendjura to będzie nadane na cały 
czas trwania studyów i to bez względu na 
możliwą przerwę, spowodowaną obowiązkową 
służbą wojskową.

Podania kompetencyjne należycie udo­
kumentowane i wykazujące wymagane aktem 
fundacyjnym pokrewieństwo, mają być wnie­
sione do W ydziału Rady powiatowej w Bor- 
szczowie za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy odnośnego zakładu naukowego w czasie 
do 15 marca 1913.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Borszczór, dnia 15 stycznia 1913 .

P rezes:
Dr. Baworowski. ,

L . 198. • (1211  1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W ydział Rady powiatowej w Borszczo- 
wie, jako zarządca fundacji stypendyjnej im. 
ks. Antoniego Andrzejewskiego, rozpisuje 
konkurs na jedno stypendyum tej fundaeyi 
w kwocie 338 koron 10 hal. płatne w ró­
wnych ratach półrocznych.

W  m yśl aktu fundacyjnego o stypeu 
dyum to ubiegać się mogą uczniowie i ucze- 
nice szkół ludowych, średnich, zawodowych 
i akademickich, ale wyłącznie tylko potom­
kowie. pochodzący w prostej linii od rodzi­
ców fundatora Tomasza Andrzejowskiego i 
Kunegundy z Kołychanowskich Andrzejew­
skiej, a dopiero w braku takich kompeten- 
tów krewni fundatora, pochodzący z rodziny 
jego matki Kunegundy z Kołychanowekich  
Andrzejowskiej.

L . 13481/11. (1 2 1 0  1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1. W  Kamesznicy z poborami 8 klasy 
3 stopnia i ryczałtem 532  kor. rocznie na słu­
żącego.

2. W  Ryezowie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 504  koron na służą­
cego.

Podania należy wnieść do c. k. D y- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 13 lutego b. r.

0 . k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 28  stycznia 1913 .
O. k. prezydent: 

W opaterni.

L . Prez. 3107 . (1142)
K o n k u r s .

W  c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
będzie obsadzona posada radcy wyższego są 
du krajowego, ze zystemizowaoymi poborami 
V I. klasy rangi

Ubiegający się o tę lub o takie same 
posady, które w innych sądach kolegialnych 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogą, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
w drodze służbowej najdalej do dnia 14 lu ­
tego 1913 do Prezydyum Sądu krajowego we 
Lwowie. *
Prezydyum c, k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 28 stycznia 1913 .

r m y .
U . en . <PipM. 9 3 8  C tob. III . 37 1  (8 3 2  3 — 3 i 

3mIhh j flOĄarKB ;i,o bohcohhx Bace (jńpM 
CTOBapHUieHb.

BnHcaHO b p eeeT p i CTOBapHmeHB aa- 
Poókobhx i r o cn o ^ a p cK H x .

O ci^ oK  cTOBapHmeHH: U op o^ m ioB H u i. 
6?ipM a 3ByunTŁ : C u i.iK a  rocnO ĄapeK O - 

ToproBeJiBHa b UopoĄH .aoBH U as, cTOB apnm e- 
H8 3apeaeTpoBaH e 3 o ó u e m e n o K )  nopyK O io.

O cofie ilH i BHHCH (p03BH3aHe, BHÓip al- 
B B i^aT op ic i t  n ,) .  H a  Ha/i,3BHganHHX aa- 
ra^ŁH H x a ó o p a x  ą h b  28  M a p ia  1 9 1 2  y x B a -
,ieHO p 03Bij sau e  C TO B apm acna ei A iKsi^aiiH io 
i BHÓpaHo aiK Bi^aTopoM  ^O TenepiuiH O ro u.ie- 
Ha ynpaB H  CaBHHa UjapuKa. B ip n ie a iH  bsh- 
B ae ca , uj,o6h ą o  cTOBapmaeHH aroaocH.UH 
oB oi upaB a.

/ ( a i a  B n a e y : 1 aepB H a 1 9 1 2 .
U, K. Cj-ą KpauBHH ano ToproBeaBHHń 

B iflf lia  I V .
-^BBia, ą s h  2 4  m m  1 9 1 2 .

U . cn. 4>ipM. 3 8 6 /12  C tob . I. 929 (8 8 5 )
3m 1hh i ĄOflaTKH ą o  B n n c a H H x  B a c e  ijfipw 

C T O B a p H m e H B .

B u a c a H o  b  p eeeT p i croB ap n in eH Ł  sa - 
Po6k o b h x  i rocn oĄ a p cK H x .

O cifloK  cT O B ap n iu en a : Cao6o,a,a 3 o .ioxa ,
'P ip ira  asyuH TB : C u i.iR a  oipaĄHOCTH 

i U 0 8 H H O K  b (Xio6o/i,'i B oaoT ia , CTOBapnuieHe 
aapeecTpoBiiH e 3 n eorp a m iu cH O ju  nopyK O io

U a c H i i  Ą H p e K i j a l  B H C T y n u a H : O . M h  
x a ń a o  ro p ó a a e B C K iin , łB a ii P u a e e B C K H H  i 
r i a a p H t i  B y p ,H H K .

M aeH ri Ą iipeK iiK i e i i ó p a n n : : L il k o  B o- 
ctIb , a K o nacToaTe.li>  s a p a ł y ;  lOpreo I ’ a- 
Ą an, a « o  a a cT y n iiB i; HacToaTeaa, b Mieu;e 
o. 1'opóaiencicoro; IIcTpo IH an aa^a, p,hk 3i 
CaoóoĄH soaoio l, b Micn,e łBana PaaceBCKO- 
r o ; M n x a iu io  B o ra fe , rocno^ap 3i C .ioóoąh  
3oaoToi, a  b  Micn,e 1'i.inpłia B y^H H K a A h - 
^p y x  C aaapH K , r o c n o ^ a p  si CaoóoĄH aoao- 
Toi —  aaeaaM H  aapa/^y.

rĄaTa Bnacy : 28 rp y ^ n a  1912 .
Hj. K. C y Ą  OKpyaCHHH aKO TOprOBO.TBHHH

Bi/^/jm II.
BepeataHH, Ąsa 9 na/ęo.iHCTa 1912 .

24 , 52  i 53 3MirieHo b cnocio b ya/ocTOBipe 
Hizr Bi^nuci 3ara.iBanx sóopie 3 ^Ha 21 Be- 
pecHa !9 1 2  npo^eTaBaCHHft.

/(aT a B iincy: 28 rp y jja a  1912.
II,. K. Cy^, OKpySKHBII HKO TOprOBeaŁHHH, 

II .
BepejKaBH. ąhe 9 na^oaHCTa 1912 .

L . cz. Firm . 1536  Rg, C, (10 8 1 )

H . cu. ^>ipM. 3 9 8 /12  C tob . I. 891 (886
3 mi’ h h  i ^oflaTKH ^,o B im c a n n s  Bace <j)ipM 

CTOBapHmeHŁ.
B m a ca n o  b p eeeT p i CTOBapnmeHb sa - 

po6uoB H x i rocu o /i,apcK irx .
O cj^ ok CTOBapHmeHa; H ap a iB  micto. 
'Lipna sByuHTb ; PycbKO-yKpaiabctca 

H o n iu ,  CTOBapnmeHe sapeecTpoBaHe b o ó n e -  
SKSHOH) HOpyKOIO.

SaiHa cw n y T a : § §  5, 9 ,1 3 ,  16 , 21 , 23,

Zmiany i dodatki odnoszące ssę do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Siedziba firm y: Lwów, ul. Kościuszki

1. 2.
Brzmienie firm y: „W esta  pierwsza ga­

licyjska fabryka zapaiek“ , spółka z ograniczo­
ną poręką, po niemiecku „W esta  ersfe gali- 
zische Zindwarenfiibrjk“ ) G eseilschsft mit 
beschrankter H afum g.

W ystąp ili: zaw ałow ca  spółki Chaim  
Grossinger.

Uprawnieni do zastępstwa: odtąd tylko 
dwaj zawiadowcy a mianowicie dotychczaso­
wi zawiadowcy Juda A llw eil i M e-lech Ro- 
senblinh w myśl kontraktu z dnia 19 wrze­
śnia 1912  1. rep. 7294.

W kładki zakładowe spóluików Judy 
A llw eila i MeJecha Roseubltitha, które do­
tąd wynosiły po 70 000 kor., zostały zwię­
kszone wskutek objęcia wkładki Ohaima Gros- 
singera i wynoszą obecnie po 1 0 5 .0 0 0  kor.

Dzień w pisu: 20 października 1912 .
C. k, Sąd krajowy, jako handlowy  

Oddział IV .
Lwów, dnia 9 października 1912.

G. Zl. Firm . 1283 12 Rg. O. I. 120 (1 0 9 0  .
Aenderungen uud Zusatze zu den bereits 

eingetragenen Firmen vou Einzelkaufleuten  
und Gesellschaftcn.

Eingetragen wurde im Register ń btei- 
lung C.

Sitz der F irm a: Krakau.
Firm aw oitlaut: Teater A pollo Gesell- 

schaft mit beschriiakter Haftung.
A enderungen : Herman Benke hat das 

Am t eines Gescbaftsfuhrers zuriickgelegt.
Artikeln des Geselischaftayertrages ah- 

geaadert, und zw ar: Artike! V III., X ., X I. 
und X IX . Die Artikeln X X II . und X X III . 
aufgohoben wordeu sind.

Der Vorstaud besteht nun aus zwei 
Gesehaftsfilhrern: Samuel Perlberger und 
Josef Schenker —  jedoch nur filr die D in ­
er der Zugohórigkeit jedes derselben zur 
Gesellschaft.

Besondere Einti agu ngea: D is Ges >11- 
schaftsfirma.wird in der W eise gezeiehnet, dass 
unter die mit Starapiglie vorgedrin:kte oder 
geschrieb-ne Firm ab n m nu n g beide Ge- 
schaftsftihrer ihre Nam nsunterschrift8n col 
lectiv setzen,

Datum der E in tra g u a g : 14 Dezember
1912 .

K, k, L in d e s- ais Haudelsgericht, 
Abiheilung III.

Krakau, den 14 Dezember 1912.

L. cz. Firm . 5 6 2 /1 2  Stow. I. 85  (” 65)
Zm iany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Obertyn.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa i 

oszczędności w Obertynie,/stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: od § 1 do § 90 w łą­
cznie w nowera brzmieniu tychże w dołączo­
nym i w księdze załączek przechowanym  
projekcie statutu obejmującym § §  1. do 59.

Przedmiot przedsiębiorstwa niezmie­
niony.

* Podpis firmy dotąd : do firmy stowa­
rzyszenia dołączenie podpisów dwóch dyre­
ktorów.

Obecnie: pod firmą stowarzyszenia pod­
pisy dwu członków dyrekcji lub jednego 
członka dyrekcji i jednego zastępcy.

W ysokość udziału niezmieniona,
Ogłoszenia: pisemne ogłoszenie w biu­

rze stowarzyszenia i w czasopiśmie przez 
Radę nadzorczą do wiadomości członków po­
dać się mejącem.

Data wpisu: 22 gtudnia 1912 .
C. k. Sąd obwodowv, jako handlowy 

Oddział II.
Kołom yja, 22 grudnia 1912,

L . cz. Firm . 5 4 1 3  Stow. IV . 89 (1094)
W ykreślenie firmy 

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 
Siedziba firm y: Gdów.
Brzmienie firm y: „Spółka rolnicza w 

Gdowie, Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. 
poręąą w hkwidacyi skutkiem ukończenia 
jego likwidacyi.

Dzień wpisu: 13 stycznia 1913 .
G. k. Sąd krajowy j^ko handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 11 stycznia 1918 .

L, cz. Firm . 45 /13  Oddz. BI. 97 (10 9 5 )
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrz - handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddziału B, wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: L . et C. Kaden To­

warzystwa akcyjne.
Członkiem" rady zawiadowczej jest Jó­

zef Biskup, fabrykant w Pradze, a nie H u­
go Biskup, jak to mylnie w tut. uchwale z 
dnia 21 grudnia 1912 Firm  1429  12 po­
dano.

Dzień w pisu: 13  stycznia 1918 .
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 11 stycznia 1913.

L . cz. Firm  481 /12  Oddz, A . (1102)
W pis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A .
Siedziba firm y: Kołomyja.
Brzmienie firm y: Abraham  M oses Die- 

ner, handel wyrębu i wywozu mięsa w Ko­
łom yi.

Przedmiot przedsiębiorstwa- wyrąb i 
wywóz m ę;a .

W łaściciel- Abraham  M oses Diener, ku­
piec w Kołomyi,

Dzień wpisu: 9 listopada 1912.
O k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 9 listopada 1912.

L. cz Firm . 44  13 Oddz. A  I. 127 (1 0 9 3 )  
Zmiany i dodatki odnoś ące się do wpisanych  
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A , wciągnięto eo 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie f i rmy:  „M . W etnsberg i

Syn“, po niemiecku „M . W einsberg e tS o h n “ .
W ystąpił jawny spóluik M ichał W eins­

berg.
Odtąd właścicielem sam Bertold W ein s­

berg, kupiec w Krakowie, ul. Zielona 11.
Tenże podpisywać będzie firmę w ten 

sposób, że własnoręcznie napisze brzmienie 
firmy „M . W einsberg i S y n “ , względnie „M . 
W einsberg et Sohn“ .

Dzień w p isu : 13 stycznia 1913 .
0 . k. oąd krajowy jako handlowy 

Oddział 111.
Kraków, dnia 11 styczn a 1913 .

L. cz. Firm . 331 /12 . Stow. OJ 349 (1 1 1 4 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm  

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bolechów.
Brzmienie firmy: „Bolechowsku spółka 

stolarska, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką,

1. Członkowie dyrekcji wystąpili: Hersch 
Neurnann.

2 Członkowie dyiekcy: wybrani: F ran­
ciszek Murias, stolarz z Bolechowa.

Data w pisu: 9 grudnia 1912 .
O. k. Sąd obwodowy, lako handlowy 

Oddział IV .
Stryj, dnia 8 grudnia 1912 ,

L . cz. Firm . 1221 12 Stow. IV . 67 (1 0 8 7 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jaworzno.
Brzmienie firmy: Bank koroereyalny w 

Jaworznie, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po niemiecku: Kom er- 
zialbank in Jaworzno registrirte Genossen- 
sebaft mit besebr. Haftong.

Prokurę udzieloną Henochowi Katzowi 
wykreśla się.

D.-»ta w pisu: 5 grudnia 1912.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 grudnia 1912.

Spadki.
L. cz. A . 5 12 (2 5 ) (1115  8 - 3 )

E  d y k t 
zwołujący wierzycieli spadku.

O. k. Sąd obwodowy w Stryju, Oddział
IV ., wzywa wszystkich tych, którzy jako wie­
rzyciele mają pretensję do spadku po A l ­
brechcie Seeliebie, zm ąrłjm  dnia 18  grudnia 
1912 w Obłażniey bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, ażeby w celu z .ło -  
szenia i wykazania swych preteusyj zgłosili 
się do niego w dniu 17 marca 1913 o godz. 
10 przed południem, albo też na piśmie aż 
do tego dnia swe żądania wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi-
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wato im prawo zastawu, utracą wszelkie dal­
sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy­
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym  
został.

Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział IY .
Stryj, dnia 2 4  stycznia 1913 .

Amort^zacye.
H . en . T .  1 /1 3  ( 1 )  (8 8 3  1 - 3 )

E ^ E K I.
H a  BHecoK E B CTaxa K o m jio s a ,  r o c n o -  

f la p n  b  Hi  ^ropo^ ra  B upoB a^acye e n  n o c T y -  
n oB an e  aiiopTH 3 » u h h h c , m;o ą o  k h h ik o h k h
y^o.ioBoi' H . 223  HoBiTOBoro ToBapacTBa
Kpe^H TOBoro „ P y c K a  K a c a "  b  PoraT H H i, cto - 
B a p a m e n n  3 a p eeci'p oB a H oro  a oS iiea cen o io  n o - 
pyKO K  Ha KBOTy 450  K op. 50  c o t . Ha ma 
EBCTaxa K o n n ,io x a  B ecTaB .ieH oi.

I l o c i^ a io u o r o  T y  KH nacouKy BSHBaa en, 
moÓH b  n p o T n r y  6 m ienulB  Bi,Ą ^ h h  o r o .io -  
m e n a  T o r o  e^HKTy b  yp n^ O B i „L a s e T i JT łbIb- 
CKiń“ npe^noacH B  TyT. C y ^ o B n  n oB H cm y  
KHHjKOHKy, 6 o  n o  yiM H B i T o r o  u a c y ,  KHH- 
acouKa Ta ysH aH a 6 y p ,e  sa  B E n n a u en y .

U/, k . Cy^i; oKpyjKHHHj B iflflŁ i 1Y . 
B epeacaH H , ^ h h  4  cIu h h  1 9 1 3 .

L . cz. T. 1 /2  (1 3 ) (1 1 7 8  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek M eilecha Flugera, kupca 
w Kalwaryi paeławskiej wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Prze­
m yśl 10  listopada 1 9 12 , na 2100  kor. opie­
wającego, poppisanego przez Meilecha F lu ­
gera, firmę Beich & Jakubowitz, Izydora 
Beicha i Arnulda Jakubowitza, płatnego 28  
kwietnia 1913 .

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności te­
goż weksla tj. po 28  kwietnia 1 9 1 3 ; w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący zosta­
nie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y .
Przem yśl, dnia 9 stycznia 1912 .

L . cz. T . 3 /13  ( I )  (1 1 7 7  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Salamona Bergera, kupca 
w B irczy, wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla, z daty Przem yśl 15 maja 
1 9 1 2 , na 6 00  kor. opiewającego, wystawio­
nego przez Salomona Bergera i akceptowa­
nego przez dr. A dolfa  Strisowera, a płatnego 
w Przżmyślu 15 sierpnia 1912 .

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie L w ow skiej" li­
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejącą zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y .
Przem yśl, dnia 18 btycznia 1913 .

L . cz. T. 14 2  12 (1 )  (1 0 8 4  3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

N a wniosek p. Karoia Dominika, kupca ij 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty W iedeń 1 paździer­
nika 1912 , na kwotę 177  kor. wystawionego 
przez firmę Y olk  et Oomp. (W ien  III. Gart- j 
nergasse Nr. 2 ) akceptowanego przez M i­
chała Kurdziela i Balbinę Kurdziel zam. we 
Lwowie, płatnego dnia 1 stycznia 1 913  na 
zlecenie własne.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od dnia 1 stycznia 
1 913  licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za nieistniejący uznany uznanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lw ów , dnia 28 listopada 1912 .

L . cz. T. 2 1 /1 2  (2 )  (1 1 1 2  3 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

N a wniosek Eózi z Nussenblattów H o­
rowitz, przez adw. dr. Fischnera w Stryju, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubione­
go weksla z daty Kraków, 23 listopada 1895  
ra  123 złr. a. w., płatnego w trzy miesiące 
a datto na zlecenie Dawida Nussenblatta, pod­
pisanego przez tegoż jako wystawcę, a akce­
ptowanego przez Czesława Pieniążka.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45  dni od ogłoszenia, w prze­
ciwnym  bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16 grudnia 1912 .

H . en. T . 6 /1 2  (5 )  (1 0 9 7  8— 3)
H m c o jia  J Ih iu ., c h h  rbe^H  J Ih iih  a ó o  

•ZniiOBoro i  A h h h  3 P n u a iB  J l a n a , y p o ^ a ce -  
h h S  b  y rp H H io  ,zi;h,h 16 rp y^ H H  1861 Cy/ę 
h o b . H opTK iB i  Taarace npHHa.ieacHHit, s a p i-  
6 h h k , CTaHy B b iŁ B oro , B H ^ aan s c a  nepe,a; 
18 pOKaMH sa  aapiOKOM flo  SawiiigHK, r ^ e  
n ik n ą ć  n aH ym u oi e n i^ e iii l  x o .ie p H  a a x o p y -  
BaB i B i#  u a c y  nepnH eceH H  e r o  T an  ,a;o 6a - 
paK in Ą jia  x o p i ‘6 saKa3ŁHHx BcijiHKHń c b j  y  
sa  hhm  sarH H yB.

H oH ea ce  n iebem  T o r o  b  cb.ii,Ą §  24  aa- 
KOHa H,HB. 8axO^HT yOMiłlaBS, m 0 HnKOJia 
J ln n a , c h h  ‘P e ^ a , HOMep, npOToa Ha BHecoK 
M ajiojiB. M a p n i cp im i, I le T p a  J Ih h h , B a c z ­
n a  J Ih h h , M h k h t h  JŻhhh , c a cT y n n e H n x  u e - 
p e s  M arip i on iK yH K y K a T e p a n y  J la n a  i 
HOBHoaiT. A h h h  b J ln n iB  II ji im K a , łpe^ H  
n H ;niKi i  I la .ia rH H  J ln n a , B c ix  b  Y rpHHio, 
B n poB a^ acye ca n ocT yn oB aH a b  g in n  y3H a- 
h h  H h ic o .ih  J ln n a , c n n a  ^ e ^ H , s a  n o n e p -  
n o r o ,  a  K ypaT opoM  R jia  H ero ycTaH O Bnae 
ca a y a . y p . B e ix e p T a  b  HopTKOBL

3 .pa30M BSHBaa ca K oa c^ oro , x t o 6 h  
f la B  H K y c t  B i^ o m ic T t  o H e n p n c y T H iM  H h k o . i1

Jlnna, rgoón yos ic  o Tiar TyT. CyflOBH, a60 
KypaTopoBH noHH3me BCKa3aH0iiy.

H nKoay Jlany, CHHa B3HBae
ca, Ego6h b  C y^i HH3me BHuineHiii 6ygh 
o c o ó h c t o  c a  h b h b , 6yflh b  iniUHU c n o c ió  
^;aB Bi^oM icTŁ o  c o ó i .

IIo 15 rp y y H H  1918 Cyfl TyT. Ha uo-
HOB-ieHHń B n eccK  b h ^ b c t b  y x a a a y  B 3 r.ia - 
f l o n  y 3 H a n a  H h k o j ih  J Ih h h , CHHa ^ e ^ a ,  
noM ep.iH H

H. k . Cy ;̂ OKpyjKHnfi, Bi^^ia IY. 
H opTK iB , ^ H a  9 n a ^ o a n c T a  1912 .

L. cz. T. 21 /12  (1 0 9 8  3 - 3 )
E  d y k t,

Na wniosek c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu, imieniem c. k. Skarbu Państwa, 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacyi: 

a) przez byłego w Peczeniżynie Staro­
stę Tebirikę rzekomo zatracone' książeczki 
wkładkowej N r. 22 .424 , przez Kasę oszczę­
dności miasta Kołom yi dnia 18 maja 1910  
na imię „fundusz szkolny na wydatki" c. k. 
Bady szkolnej okręgowej w Peczeniżynie wy­

stawionej, na kwotę 159  kor. 23 hal. opie­
wającej, której stan wkładki obecnie wynosi 
174  kor. 64  ha! ;

b) książeczki wkładkowej Nr. 22 .426 , 
przez Kasę oszczędności miasta Kołom yi dnia 
18 maja 1910 , na imię „fundusz kenferen- 
cyi okręgow ych" c. k. Bady szkolnej okrę­
gowej w Peczeniżynie wystawionej, na kwotę 
112  kor. 48  hal. opiewającej, z obecnym sta­
nem  wkładki 53 kor. 73 hal., która to ksią­
żeczka wkładkowa rzekomo zginęła z depo­
zytu c. k. starostwa w Peczeniżynie.

Posiadacza tych książeczek wkładko­
wych wzywa się przeto, aby w ciągu sześciu 
mies ęcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie L w ow skiej", ze 
swojemi prawami zgłosił się i rzeczone ksią­
żeczki wkładkowe tutejszemu sądowi przed­
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu zostaną powyższe książeczki wkład­
kowe za nieistniejące uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV . 
Kołom yja, dnia 26 października 1912 .

■Bawimtw ,»'W" ------u—u—  m i'.- ....... . .l_ i.........................................

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch posSągó v kolejowych

o T o c w i ą z T a J ą .o j s r  s  d n i e m  ±  m a ,3 a , 1 3 1 2  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Trzy chodzą do Lwowa:
na dworzec głów ny:

2  Krakowa: 32*, 545, 725, sso , i()05, lio*), is o , 3 ©o§),
°, 73St),“ 8 * Ł  950 

* )  z Tarnowa. § )  od 15 maja do 80 września włącznie  
eodziennie.

f )  z Mszany od 15  czerwca do 30 września włącznie  
codziennie.

Z Podwołcczysk: 720, nso, i»o §), 3 1 5 ,  530, 1030, 104Sf)
f )  z Krasnego. § )  od 15  maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1305 , Sieft), &̂ t ) ,  74°. 1025*) 15 5 ,  552, 

626, 934
* )  ze Stanisławowa, f )  z Kołom yi, t t )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§ ) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora; 750, 955, 310, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: llio , 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Łwów-Pudł. .nicze :
Z Podwotoczysk: 701, l i n ,  136*), 3 0 0 , 510, 1012, 103lf)

f )  z Krasnego. • ) ,od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
* )  z W innik . § )  z W innik  tylko w sobotę i niedzielę.

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „IiWów-ftj c/,nkó«“ :
Z Podhajec: 708*), 1031, 611*) 941, 1143§)

*) z W innik . § )  z W innik  tylko w sobotę i niedzielę,

P o c i ą g i

na dworzec głów n y:
Z Brzucho w ic: codziennie 655

codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 829, llo o  342 
517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 81 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 80  września 1 H , 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do*” 8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8  września 900;

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1335 , 840, § 2 2 , 835, 3 «s§), 345 , 345*), 
546f), 605, yoó, 730, 1110 

* )  do Bzeszowa. § )  od 15 maja do 30 września włącznie  
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035, a i«§ ), 237, 250f), 840, 1113
f )  do Krasnego. § )  od 15 maja do 30 września włącznie  

codziennie.
Do Czemiowiec: 250 , 610, 9 15 .  937, 2 2 5 , 305*), 628-j-),

758tt), 1122
*) do Stanisławowa. | ) do Kołom yi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, ioo2§), 145, 650, nas

§ ) od 16  czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
d ii-ie  i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, §50, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

* )  do Baw y ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajce: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lw ów -Podzam cze":
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 3 2 0 *) , 3 4 2 , 307-j-). 901, 

1130
f )  do Krasnego, * )  od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

* )  tylko do W innik. § )  do W innik  tylko w sobotę i nie­
dzielę.

De Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Łwów-ŁyczaKów44:
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

* )  tylko do W innik. § )  do W innik  tylko w sobotę i nie­
dzielę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna-UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody n .
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lw owa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż zr.  halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuehowic, odjeżdża z peronu 3,



C .  k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.
L. 138/n i. (7) ex 1913 (1205 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
0. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie pewnej części robot budowlanych (roboty podtorowe, budowę popiel­
nic i budek sygnałowych) z okazji projektowanego rozszerzenia stacyi Niżankowice w km. 
12*1/13*5 linii Przemyśl-Chyrów.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, należy wnosić na przepisa­
nych na ten cel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na ro­
boty budowlane z okazji rozszerzenia stacyi Niżankowice" najdalej do 21 lutego 1913, 12 
godz. w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych, 
lub też przysłać je  pocztą, jako polecone przesyłki, tak, żeby w oznaczonym terminie 
tanrże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni 
oferenci, nastąpi 22 lutego 1913 o godzinie pierwszej po południu.

Wadyum, które w razie pózyjgcia oferty, służyć ma jako kaucja, wynosi 1800 koron, 
uiścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostaną w słowie do 22 
marca 1913 włącznie.

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących ofert, tudzież ogólne i szcze­
gółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do rozdania, jak również 
odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i budowy kolei w gma­
chu c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, gdzie również można otrzy­
mać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, jakoteż przepisy 
szczegółowe dla wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie przyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów.

Lwów, w styczniu 1913.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych.

K O N  K U  R  S .

Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych we Lwowie rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posady dyrektora kancelaryi tegoż Związku.

Obowiązki dyrektora kancelaryi określa instrukeya służbowa, którą przej­
rzeć można w kancelaryi Związku.

Pobory wynoszą 2800 kor. płacy rocznej i 960 kor. dodatku akty walne­
go, nadto trzy czterolecia po 200 kor.

Od kandydatów na tę posadę wymaga się wykazania, że :
1. nie przekroczyli 40 roku życia,
2. ukończyli szkołę średnią lub semmaryum nauczycielskie,
3. są fachowo uzdolnieni na polu pożarnictwa, redagowania czasopisma 

pożarniczego i prowadzenia kancelaryi,
4. są obywatelami austryackimi narodowości, polskiej,
5. są nieposzlakowani.
Posada będzie nadana prowizorycznie na jeum rok, poczem nastąpi sta- 

bilizacya.
Podania należycie udokumentowane należy wnosić do dnia 1 marca 

1913 do krajowego Związku ochotniczych straży pożarnych we Lwowie, ulica 
Piekarska 1. 26.

Za Naczelnika: Sekretarz:
Baczyński. Wach.

O B W I E S Z C K M m

W  myśl §§ 40 i 59 statutu zawiadamia się wszystkich P. T. 
człoików  Towarzystwa wzajemnego kredytu w Trembowli, źe

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
oobędzie się

dnia 9 lutego b. r., o godzinie 6 wieczorem 
m lokalu Towarzystwa z następującym 

Porządkiem dziennym:
I. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
II. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok ubie­

gły i udzielenie tejże jakoteż Radzie nadzorczej absolutoryum. 
Iii. Oświadczenie się Rady nadzorczej co do rozdziału czystego 

zysku. 
IV. Wnioski członków.

Trembowla, 30 stycznia 1913.
D y ^ e k c y a s  

S. Nagler. Rosenberg.

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem,

Do n a b y c ia  w  b iu rze  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

WYDAWNICTWA KOK XV. 

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
„M ow ości M uzyczne6' 

„N ow ości M uzyczne6

są rozwojowi twórezości polskich talentów muzy- 

salonowe, wyjątki z op#r, operetek,

poswięoone 
cznych.
drukują utwory klasyczne, 
melodye ludowe i tańce.

„ N o w o ś c i  M u z y cz n e 6* zaznajamiają z celniejszą współezesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

„ N o w o ś c i  M u zy cz n e 66 przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

„ N o w o ś c i  M u zy czn e 6 zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­
dobanie do lepszej muzyki.

„ N o w o ś c i  M u zy cz n e 66 ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się"do studyów 
popularno-pedagogieznyeh.

„ N o w o ś c i  M u zy cz n e 6* w dodatku literackim zamieszczają: artykuły facbowe,) sprawo­
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

„ N o w o ś c i  M u zy cz n e 66 są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
„ K o ir o ś e i  M u zy czn e 66 w ciągu roku darą nut wartości, według obecnych ccn księgar­

skich, około 30 rb.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop.' 42, z przesyłką pocztową kop 50, — Kwartalnie rb. 1 '3 5 , z przesyłką 
pocztową rb. 1'50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop,
a) B e z p ła t n ie :  tr z y  p o p r z e d n ie  z e ­
sz y ty , wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 

CHOPINA i b) za pół ,-any, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N a jn o w s z ą  s z k o ł ę  n a  f o r ­
te p ia n  p r o f .  A . R ó ż y c k ie g o  lub za 1 r b .  S z k o łę  t e c h n ik i  f o r t e p ia n o w e j  

d y r . Ig. G ia s s e r a .  — Przesyłka premium 30 k o p .
Adres Kedakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI.

A gencya fila G a lic ji w e  L w ow ie , M aro t o n a i t ó w  ST, SOKOŁOWSKIEGO.

Premia dla rocznych abonentów:

5 4  lat istnienia lat istnienia 5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYSóDNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przerzło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
Z ilustracjam i W ojciecha Kossaka  

W ładysława Reymonta p. t.

„Insurekcya4
W acław a Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski4
Holesława Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie".
Premia Tygodnika:

poświęcone najwybitniejszym po 
5L1 i obcym 12 d u ży ch

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

T k n u r i  a o d i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
v  łt i obcym 12 d u ży ch  to m ó w  rocznie*

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W e Lwowie:

kwartalnie 6*80 koron z oprawą książek
półrocznie 13 60 koron „ „

27*20 koronrocznie

8*30 koron 
16*60 koron 
33*20 koron

W  G alicji z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7*20 koron z oprawą książek 8 -70 koron
półrocznie 14*40 koron „ „ 17*40 koron
rocznie 28*80 koron „ „ 34*80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Iliustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w szjstkie księgarnie i biura dzienników*.
Numera okazowe bezpłatnie.

R o c z n i k i

99
66

J L 9 J L 2

można nabyć po zniżonej cenie za  12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.



Od! trzydziestu pięciu 
lat istniejący

Magazyn
papierowo-
galanteryjny

■  I I I I I I I I I I I I I I H I I I I I I I I I I I I I I B

B  Rządów o uprawniona Bi

“  F a b r y k a  w ó d  m i n e r a l n y c h  s a t n c s n y o h  ™

są i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h
S ®  pod firma

Z  K .  R Ż Ą C A  i  C M M J R S K I
&>•

w  K ra k o w ie , iii. ś w . G eriru J ^  i- 4
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

®  W o d y  m i n e r a l n s  ™
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk ie j, G ie sh U b le rsk le j,

_ _  S e lte r s k le j, V ic h y , M a ry e n b a d zk le j, H om b u rg , K Iss in g e n , tudzież _ _  
S P E C Y A L N E  L EC ZN IC ZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz _  

_  norm alne w o d y  m in eraln e  z przepisu prof. J a w o r sk ie g o . _
B  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. e

■  l l l l l l l l i l l g l f l  ■  l l l l l l l l l l l l i a i

w w m .  i » s « j p s
za pomocą gorącego powietrza 

ściśle podług zasad hygieay, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej Meiango Nr, I.
Va » » „ Nr. II.

n n j? » Nr. III.
» » „ „ Nr. IV.
„ „ Meiango eesm ka Nr. U.

1 kor. 80 hal'
2 kor. — hal' 
2 kol. 30 hal"
2 kor. 60 hal'
3 kor. — hal'

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d *  R i e e l a
we Lwowie, Teatralna 3.

N ap rzeciw  K ated ry .

I

Austro-Americsna-Tryest.
Regularna i bezpośrfdnia kom unikacja pasażerów na wykwintnie urzą­
dzonych, pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycja w ysyłek frach­

towych z Tryestu do Północnej 1 Południowej Am eryki.
I B  B  Najbliższe odjazdy do Am eryki północnej:

_ _  Oceania 8 lutego 1918 ,
B i  Ahce 22 lutego 1913.

Martha W ashington 1 marca 1918. 
g |  Argentina 15 marca 1913 .

NajMiższe odjazdy do Am eryki południow ej:
Laura 18 lutego 1913 . 

asa Franceeca 20 lutego 1913 .
H i  Kaiser Frsnz Josef I. 6 marca 1918.

Columbia 20 marca 1913.
I U l  1 9  Sofia Hohenberg 3 Kwietnia 1913 . § B  H §
I * Szczegółowych in lorm acyl jadzlelają: TB ¥E S1': Dyrekeya —
' V ia molin pi colo 2. —  W IE R E A : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-JostfArasse

36. —  L W Ó W : Biuro pasażerskie dla G alicji wschodniej, Gródecka 
I 1. 9 3 .  —  R B A K Ó W :  Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. L u b i c z
' 1. 3. —  TA R N O P O L: Główna agencja  (E m il M ay). — 4’ZEIfŃIO-

W C E : Biuro pasażersk o, Eathausstrasse 11.

m
m

„ M u z e u m  p o ś y t e e i m y e h  r o e c z y ,  

o s o b l i w i o b  I m s s i  

i  z j a w i s k  i t & i n r y * * .

9  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- fU j 
bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Eady królowej na

B złyhos ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czyistnieje życie na gwiazdach? Akwa- _ __ 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. _ Wódka pali się w [||$ 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtońa, wiceprezydenta król. Towarzystwa _™ 

Bfil Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną B j  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

Basa W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie juko bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ffiaa 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność

B poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się-bogatym. Piorunochron na dom bu- |g|l 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnoB ć o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

H szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który S  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

IH  nad wszystkiemu możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. j|^|

C e n a  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  1 f i .  8 8  h a l . ,  za  z a l i c z k ą  9  K .  50 h a l .
Do nabycia w biurze 8t. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

l i n i a

we Lwowie, przy pl. Maryackim 
* dniem 1 lutego został przeniesiony

do hotelu George’a 
od ulicy AKADEMIO 113J.

I fB E K E U R S
R e g u l a r n o

przewożenie podróżu jących
z n a n y m i

pierwszorzędny mi parowcami
Mamhmrg-No wy-Y ork

Slanihurg-Filadcliia
Ilamhurg-lAan ad a

Hamburg-Brazy 1 ia 
Hamburg-La P ata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-indye zaeh.

llamburg-środkowa
Ameryka

IIambnrg-Venezuela
Hamburg-Kolombia
Hamburg-Kuba
Hamburg-Meksyko

Antwcrpia-Manada.
Litra Hatnburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery Masy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypn- 
kład. Parowce Linii hauiburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i co do przewozu należy_ się 
zwrócić do generalnej reprezentacji linii: 

Sff a in b u r  g- A m e r y k a  
W ie d e ń ,  1. K i lr n t n e r s t r a s s e  38  

albo do jej agentur

W8 Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerwcach, Herzenyasse 16.

najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony

krem do rąk i twarzy
Najbardziej hygisniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 
TU B K A  80  h. — PUSZKA I GO K . 

Skład u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

TABLICE i NAPISY

■ -'-O

i?

Zmiana lokalu!

KOPEKNICEI.i Syn
optycy i  meclianicy

ii m

przenieśli dnia 1 lut*go 
1913 swoją p r a c o w n ię  i  
ctkła.Jl .^ 'w a r ć w  '> ,.(}* 
cznycL " m e e k a i a i -
e z n y c h  o nowego sklepu

i m w t  •zm rw am B i'PS przy niwy

Hetmańskiej 1 .10.
( O b o k  f i a w l a m l  W ie d e ń s k ie j ) .

■. w  O tv, u l .  A k a d e m ic k a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

l}s*ob n e o g lo s z e u  i a  
0(1 w yrazu  p e tite m  3  h a l i  t ł u s t y m  

p e tite m  4  lm !.

z . . js k o m iie  j a r s k i e  o b ia d y  p o  0 5  b a l .
Zofii Chrzanowskiej 10, parter na prawo.

~ 1 9 o i i i i e s z k a i i io  lub l o k a l  b iu r o w y  — 8 
-®- d u ż y c h  p o k o i  z k o m f o r t o m  im  I . P- 
róg ul. 'ITraieciego ł i a j a  i  S ło w a c k ie g o  1. 18 
o d  1 k w ic t i i iu  1 9 1 3 'do wynajęcia.

z  m eta lu  lanc oraz m o się ż n e  
g r a w lro w a n e  dla pp. a d w o ­
k a tó w , le k a r z y , biur i t. p ., 
ta b lice  g ra n iczn e  i d ro go ­
w s k a z y  dla Rad p o w ia to w ., 

odzn aki dla s tra ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 

O d zn a c zo n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
Cenniki b e zp ła tn ie .

EZPŁATNA NAUKA!
B  Każdy nsbyw ea  Samouczków  

pedagoga PI. Renssucra, u- 
ananych już cd  r. 1880 sa na j­
lepsze, mc że s :ę  nauczyć bcz- 
platulc, ho bez uauezycie- 
la, s ;m  czytać, p isać i ronna 
w iać bardzo łatw o, p m ik o  i g ru n ­

tow nie o angielsku, francusku, uie- 
inieckn i rossyjsku. Po w ysianiu m ar­
ki za 15 hal. na porto do Księgarni 
Polskiej 15. Połonicekicgo we Lwo­
wie, każdy otrzym a zeszyt, okazowy Sa­
mouczka bezpłatnie.

W I S A
naturalne czyste nlezaprawiane alkoholami, w ę ­
g ie r s k ie , a u str y a c k ie , fra n c u sk ie , re ń ­
s k ie , h isz p a ń sk ie  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel h e rb a ty , k a w y  I w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Bardzo korzystne kupno!

Posiadłość ziemska, składająca się z 16-stu morgo­
wego parku, domu mieszkalnego o 8 ubikacjach — 
oprócz km-.hiu i spiżarni — stajni, wozowni, szopy 
i stodoły, zaraz do sprzedania z inwentarzem ży­
wym i martwym, a na życzenie z meblami. Staoya 
kolejowa i pocztowa 4 kilometry. Wiadomość ulica 

Hr. Potockiego i. 11 a parter na prawo.

Egzam inom  1 rutynowany
i pielęgniarz chorych, wykonuje wszelkie ma­

sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A . B I- 
Ł O K U R Y . Szpital powszechny (wskaże portyer).

Sprzedam ealnośe około 7 morgową z do­
mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuehowieaek. — Bliższa wiado­
mość: Lwów. Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

K n « a  O s z c z ę d n o ś c i
m. Tamowa

podaje do powszechnej wiadomości

&© otfL d n i a  1  m a r c a  1 . 9 1 3  
p o b i e r a ć  b ę o a i e  o d  p o ż y c z e k  

h i p o t e c z n y c h  i  k o m i i n a . l n . y c l M

od sta rocznie, natomiast od wszystkicn bez wyjątku 
wkładek piacie będzie 5 prc. począwszy od dnia 1 

lipea 1913 z kapitalizowaniem pólrocznem.
Podatek rentowy od tych: odsetek opłaca Kasa z 

własnych funduszów.
Tarnów, dnia 30 stycznia 1913.

Z irak am i Wł. Łozińskiego (pod zarządem J ,  Niedopada ni. Ozaraieoteiego 1. 12. — Tolefon 527.


